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„Apollo-12“ 
coraz bliżej

Srebrnego Globu
W poniedziałek o godzinie 

10 czasu warszawskiego sta­
tek „Apollo-12” znajdował się 
w odległości prawie 330 tys. 
km od Ziemi i leciał w kie­
runku Księżyca z szybkością 
2.587 km na godzinę. W kilka 
godzin później statek wszedł 
w strefę przyciągania księży­
cowego i jego szybkość zaczę­
ła się stopniowo zwiększać.

W poniedziałek rano kos­
monauci przeprowadzili z po­
kładu statku transmisję tele­
wizyjną, podczas której po­
kazano kabinę „Apollo-12” i 
przygotowania kosmonautów 
do przejścia z tej kabiny po­
przez właz łączący ją z po­
jazdem księżycowym do tego 
właśnie pojazdu. Przejście i 
pobyt w pojeździe księżyco­
wym zajęły kosmonautom 
Conradowi i Beanowi około 
2,5 godz.

Z ośrodka kosmicznego 
Houston donoszą, że w ponie 
działek o godzinie 18.40 cza­
su warszawskiego statek kos 
miczny „Apollo 12” znajdo­
wał się w odległości około 
43 875 km od Księżyca. Po­
ruszał się on z szybkością 
około 3 985 km/godz. (PAP)

Deputowani NRD 
w W. Brytanii

Na zaproszenie przewodni­
czącego komisji Izby Gmin do 
spraw NRD przybyła do Lon 
dynu delegacja deputowanych 
z NRD.

Po przybyciu do stolicy W. 
Brytanii przewodniczący tej de 
legacji prof. Hermann Budzi- 
sławsky oświadczył, iż depu­
towani NRD mają nadzieję, że 
wizyta ta pozwoli na lepsze 
wyjaśnienie poglądów obu 
stron na sprawę stosunków 
między W. Brytanią a NRD 
i — być może — doprowadzi 
do ich polepszenia. Wizyta de 
putowanych NRD potrwa ty­
dzień. (PAP)
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Partyjno-rządowa delegacja Syrii
przybyła de Polski

Uroczyste powitanie w Warszawie

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR, Rady Państwa 
i rządu PRL przybyła w poniedziałek do Polski partyjno-rzą- 
dowa delegacja Arabskiej Republiki Syryjskiej z sekreta­
rzem generalnym Partii Socjalistycznego Odrodzenia Arab­
skiego — BAAS, szefem państwa i rządu syryjskiego — Nu- 
reddinem Atassim.

Towarzyszą mu: członek Ko 
mitetu Syryjskiego Partii So­
cjalistycznego Odrodzenia A- 
rabskiego — Ahmed Szeik Kas 
sem, minister spraw zagranicz 
nych — Mustafa Al Sajed i mi 
nister przemysłu naftowego i 
inwestycji — Ahmed Al Ilas- 
san. Członkiem delegacji jest 
również ambasador Syrii w 
Polsce. — Ihsan Marrache.

Jako pierwszy opuścił po­
kład samolotu na lotnisku 
Okęcie sekretarz generalny 
Partii Socjalistycznego Odro-
dzenia Arabskiego BAAS,
szef państwa i rządu Syrii Nu-

Premier Japonii 
udał się do USA
Premier Japonii Eisaku Sato 

w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Kiichii 
Aichi oraz zespołu ekspertów 
opuścił w poniedziałek Tokio 
udając się z wizytą oficjalną 
do Waszyngtonu. (PAP)

reddin Atassi, za nim towa­
rzyszące mu osobistości.

Dostojnych gości serdecznie 
witali: I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Marian Spychalski i prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz.

Syryjskich gości powitali 
również inni członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Stefan Jędry- 
chowski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Czesław Wycech, Zygmunt 
Moskwa, wicepremier Stani­
sław Majewski, członkowie 
Rady Państwa, ministrowie.

Obecni byli ambasadorzy:

Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz wydali przyjęcie 
na cześć syryjskiego gościa. W 
czasie przyjęcia Marian Spy­
chalski i Nureddin Atassi wy 
mienili toasty.

Późnym wieczorem delega­
cja syryjska udała się z je- 
dniodniową wizytą na Wybrze 
że Gdańskie. (PAP)

Polski w Syrii Longin

Sukcesy partyzantów palestyńskich
Komentarz „Prawdy**

Arabski i Syrii w Polsce — Ih- 
san Marrache.

Zgromadzeni na lotnisku 
warszawiacy serdecznie po­
zdrawiali gości; wśród nich 
liczna grupa studentów syryj­
skich uczących się na wyż­
szych uczelniach naszego kra­
ju.

Po uroczystości powitania na 
lotnisku Nureddin Atassi wraz 
z towarzyszącymi mu osobistoś 
ciami udał się do pałacu w 
Wilanowie, który będzie jego 
rezydencją w czasie pobytu w 
stolicy naszego kraju.

Tego samego dnia Nured­
din Atassi wraz z członkami
delegacji złożył wieniec na

Grobu Nieznanego Żoł
Rzecznik dowództwa Palestyńskiej Walki Zbrojnej podał 

do wiadomości, że partyzanci „Al-Assifa” zaatakowali izra­
elski obóz wojskowy w rejonie Tallet, Nadzdzar, używając 
m. in. broni rakietowej.

Inna grupa komandosów za­
atakowała pozycję izraelską w 
rejonie Um Nakhala w dolinie 
Jordanu. Stanowisko zostało 
zniszczone, a większość żołnie­
rzy izraelskich poniosła śmierć.

Komandosi „Al-Assifa” oraz 
arabskiego Frontu Wyzwole­
nia przeprowadzili wspólną 
akcję atakując przy użyciu 
moździerzy i broni automa­
tycznej miejscowość Jardina w 
północnej części doliny Jorda­
nu. Zniszczone zostały instala­
cje wojskowe oraz siedziba do­
wództwa wojsk izraelskich. 
Izraelczycy przyznali się do 
strat w ludziach. >

myśliwców izraelskich bombar 
dowała kolejnymi falami miej 
scowości Umrą i Jarka w re­
jonie Es-Salt w odległości 
około 20 km od stolicy Jorda­
nii. Komunikat tej treści poda­
ło radio w Ammanie, powołu­
jąc się na rzecznika armii izra­
elskiej. Podczas nalotu samo­
loty nieprzyjacielskie używały 
rakiet i bomb napalmowych. 
Jordańska artyleria przeciw­
lotnicza przystąpiła natych­
miast do akcji. Jeszcze o go­
dzinie 14 czasu lokalnego ra­
dio w Ammanie informowało 
o kontynuowaniu ataków lot­
nictwa izraelskiego. (PAP)

płycie 
nierza

W
wych

w Warszawie.
godzinach popołudnio- 
szef państwa i rządu

syryjskiego złożył w Belwede 
rze wizytę przewodniczącemu 
Rady Państwa. Marszałkowi 
Polski Marianowi Spychalskie 
mu.

Tego samego dnia sekre­
tarz generalny Partii Socja­
listycznego Odrodzenia Arab­
skiego, szef państwa i rządu 
syryjskiego • złożył wizytę 
I sekretarzowi KC PZPR — 
Władysławowi Gomułce i pre 
zesowi Rady Ministrów Józe­
fowi Cyrankiewiczowi.

W godzinach wieczornych 
w siedzibie Urzędu Rady Mi­
nistrów I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Marian Spychalski i prezes

W Helsinkach rozpoczęły się 
rozmowy radziecko—amerykańskie

Przedstawiciele ZSRR i USA rozpoczęli w dniu 17 bm. 
wstępną dyskusję nad problemami związanymi z powstrzy­
maniem wyścigu zbrojeń strategicznych.
W Złotej Sali Rady Pań­

stwa odbyła się oficjalna uro­
czystość. Przedstawicieli obu 
krajów powitał minister 
spraw zagranicznych Finlan­
dii Ahti Karjalainen, następ­
nie wygłosili przemówienia 
Władimir Siemionów, prze­
wodniczący delegacji Związku 
Radzieckiego i Gerard Smith,

wygłosił przemówienie na piet 
wszym, otwartym posiedzeniu 
delegacji ZSRR i USA w Hel­
sinkach.

Rząd ZSRR oświadczył

przewodniczący 
USA.

delegacji

Po tej uroczystości delega­
cje Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych prze­
prowadziły rozmowy poufne 
w Sali Błękitnej.

W przyszłości spotkania obu 
delegacji będą się odbywać 
kolejno w ambasadzie radzie­
ckiej i amerykańskiej w Hel-
sinkach.

PRZEMÓWIENIE 
SIEMIONOWA

Władimir Siemionów, prze­
wodniczący delegacji ZSRR,

17 bm. Władysław Gomułka przyjął przebywającego w na­
szym kraju szefa państwa i rządu Syrii - Nureddina Atassi’ego.

CAF — Czarnogórski — Telefoto

Siemionów — przywiązuje du­
żą wagę do rozpoczynających 
się rozmów na temat spraw 
związanych z powstrzymaniem 
wyścigu zbrojeń strategicz­
nych. Siemionów podkreślił, że 
pozytywne wyniki tych roz­
mów przyczyniłyby się niewąt 
pliwie zarówno do poprawy 
stosunków radziecko — ame­
rykańskich, jak i do umocnie­
nia pokoju powszechnego.

Związek Radziecki kierując 
się stale zasadami zapewnienia 
trwałego pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, któ­
re w myśl wytycznych W. Le­
nina leżą u podstaw polityki 
zagranicznej państwa radziec­
kiego zawsze działał i działa 
na rzecz realizacji zasad poko 
jowego współistnienia.

Przewodniczący delegacji 
ZSRR wyraził nadzieję, że wy 
miana poglądów odbywać się 
będzie w konstruktywnej at­
mosferze i doprowadzi do stwo 
rżenia podstawy dla później­
szych rokowań.

PRZEMÓWIENIE 
SMITHA

Szef delegacji Stanów Zjed 
noczonych Gerard Smith naz-
wał rozpoczęcie rozmów ra- 

.w Heldziecko-amerykańskich 
sinkach wydarzeniem 
ryCznym.

Jak * oświadczył to w

histo-

ubieg- 
stanuły czwartek sekretarz

USA — powiedział Gerard
Smith — Stany Zjednoczone i 
Związek Radziecki zaczynają 
obecnie rozmowy mogące do­
prowadzić do najbardziej de­
cydujących rokowań w spra­
wie rozbrojenia, jakie się kie 
dykolwiek odbywały. Przed­
stawiciel Stanów Zjednoczo­
nych odczytał tekst orędzia, 
jakie przesłał prezydent 
Nixon. Delegacja Stanów Zjed

Superfortece USA bombardowały 
terytorium Kambodży
Walki w Wietnamie Płd.

W niedzielę i w poniedziałek w Wietnamie Południowym 
trwały walki między siłami wyzwoleńczymi a ugrupowania­
mi wojsk amerykańskich i saj sońskich.

Jak poda je agencja Reute­
ra, partyzanci ostrzelali 10 o- 
biektów wojskowych nieprzy­
jaciela, rozmieszczonych w 
różnych rejonach kraju. Do 
największych walk doszło w 
pobliżu granicy z Kambodżą

noczonych oświadczył na
zakończenie Gerard Smith — 
uświadamia sobie głęboko na 
szą odpowiedzialność w tych 
rozmowach, które stanowią 
próbę ograniczenia zbrojeń 
strategicznych Stanów Zjedno 
czonych i Związku Radzieckie 
go. To zadanie dotyczy nie tyl 

i ko Stanów Zjednoczonych i
Związku Radzieckiego, lecz 
również całego świata. (PAP)

Realizowana przez Dajana tzw. 
doktryna „zbiorowej odpowie­
dzialności” wobec tych, którzy 
sympatyzują z walką wyzwoleń­
czą partyzantów arabskich na te­
rytoriach okupowanych jest ni­
czym innym, jak zamaskowaną 
doktryną gwałtu — pisze ponie­
działkowa „Prawda”.

Obecni władcy Izraela postano­
wili pójść drogą hitlerowców — 
pisze „Prawda”. Hitlerowcy na 
zagrabionych ziemiach rozstrze­
liwali zakładników, palili ich do- 
my jedynie dlatego, że mogli oni 
„sympatyzować” z partyzantami. 
Oajan praktycznie robi to samo... 
<>enerał będzie musiał odpowie­
dzieć za te zbrodnie, które doko­
nywane są na jego rozkaz na zie­
miach arabskich. O tym w Tel- 
Awiwie nie powinni zapominać 
podkreśla „Prawda”.

NALOT NA JORDANIĘ
Jak donosi z Ammanu AFP, 

w poniedziałek od rana grupa

Osiadła piąela wlazoafeów

Jak podaje PIHM — zachmu­
rzenie umiarkowane, częściowo 
duże. Gdzieniegdzie opady. Tern 
peratura maksymalna od 8 st. na 
północy do 12 st. na południu. W 
nocy przymrozki. Wiatry słabe i 
umiarkowane, południowo-zachod nie.

Przy ul. Grunwaldz­
kiej w Poznaniu (na 
rożnik ul. Palacza) 
rosną szybko mury 
nowego osiedla dla 
Spółdzielni Mieszka 
niowej „Grunwald”. 
Składać się ono bę 
dzie z 5 wieżowców. 
Każdy mieć będzie 
11-kondygnacji. Do 
tej pory, choć prace 
budowlane rozpoczę 
to w maju tego ro­
ku, dwa obiekty są 
prawie pod da­
chem. Trzeci znajdu 
je się w budowie. 
Te trzy wieżowce 
(każdy po 54 miesz­
kania) mają być 
przekazane do użył 
ku w przyszłym ro­
ku. Dwa następne, 
do których budowy 
załoga PPB nr 4 
przystąpi w 1970 r. 
gotowe będą w 
1971 r. (an)

Fot. — K. Przychodzkl

Kiesinger krytykuje 
rząd Brandta

Obrady CDU w Moguncji
W poniedziałek przed połud­

niem rozpoczął się 17 federalny 
zjazd Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej (CDU), która — 
jak wiadomo — jest dziś w o- 
pozycji.

Otwarcia zjazdu dokonał by­
ły kanclerz Kiesinger. Pierw­
szym punktem porządku ob­
rad, które potrwają 2 dni, był 
referat dotychczasowego prze­
wodniczącego CDU Kiesingera 
(jego ponowny wybór uważany 
jest za pewny),

Kiesinger w swoim referacie 
oznajmił, że CDU uprawiać bę­
dzie „konstruktywną i czynną 
opozycję”. Będzie ona przeciw­
stawiać się wszystkiemu co jej 
zdaniem wyrządza „szkodę na­
rodowi i państwu”. Jednocześ­
nie będzie dbać o swoje pozy­
cje w poszczególnych krajach 
NRF i we władzach komunal­
nych. Mówca nawoływał rów­
nież do „lojalności i dyscypli­
ny” w szeregach partii. Kiesin­
ger pragnie by CDU pozostała 
„integrującą partią środka”.

Kończąc przemówienie Kie­
singer nie omieszkał poddać 
krytyce dotychczasowych po­
czynań nowego rządu SPD 
/FDP. Niepokoi go fakt, że ten 
rząd „zbyt wiele obiecuje”. By­
ły kanclerz ubolewa m. in., że 
obecny rząd jest — jak się zda 

,je — „na drodze do uznania
NRD”. (PAP)

oraz na południe od bazy Da 
Nang.

W dalszym ciągu trwa na- 
pór sił wyzwoleńczy cii na obo 
zy amerykańskich i sajgoń- 
skich sił specjalnych — Bu 
Prang oraz Duc Lap w pobli­
żu granicy z Kambodżą. Obo 
zy te od dwóch tygodni znaj­
dują się pod ciągłym ogniem 
artylerii partyzanckiej. Przed 
pole oblężonych obozów nie­
przyjacielskich bombardowa­
ne było przez lotnictwo amery 
kańskie oraz artylerię. Super 
fortece „B-52” zrzuciły w 
tym rejonie około 700 ton ła­
dunków wybuchowych. Ostrze 
lano i zbombardowano rów­
nież tereny położone 2,5 km 
w głąb terytorium Kambodży.

UPI zwraca uwagę, że jest 
to pierwszy wypadek od cza­
su oblężenia obozu Ben Het 
w czerwcu br. oficjalnego 
przyznania przez władze ame 
rykańskie. że USA ostrzelały 
z dział i zbombardowały z sa
molotów terytorium 
bodży. (PAP)

Zjazd NPD 
w Bawarii?

Kam-

Według doniesień z Mona­
chium, zjazd partii neohitle- 
rowskiej NPD, który w sobotę 
nie doszedł do skutku w Saar- 
bruecken z powodu zakazania 
go przez tamtejszego minis­
tra spraw wewnętrznych, ma 
odbyć się w Bawarii. Zapo­
wiedział to rzecznik bawar­
skiej organizacji NPD, nie pre­
cyzując zresztą ani dokładnego 
miejsca tego zjazdu, ani też je­
go terminu. Przypuszcza się, że 
zostanie to ustalone przez za­
rząd federalny NPD na począt­
ku grudnia. (PAP)

Z Indii

Powstała opozycyjna 
frakcja kongresowa 
W chwili otwarcia w ponie­

działek zimowej sesji parla­
mentu indyjskiego rząd pani 
Gandhi zaczyna funkcjonować 
jako pierwszy rząd mniejszoś­
ciowy w niepodległej Indii. 
Stało się to jasne w niedzielę 
wieczorem, gdy na posiedze­
niu zwołanym przez syndy­
kat, 65 posłów kongresowych 
do Izby Niższej ukonstytuo­
wało się w odrębną frakcję 
parlamentarną i wybrało 
swych przywódców. Zostali 
nimi: były wicepremier De- 
sai, stary rywal Indiri Gan­
dhi i były minister kolei 
Ram Subhag Singh. Desai ma 
być przewodniczącym frakcji 
w obu izbach, zaś Singh jest 
właściwym liderem w Izbie 
Niższej.

Wskutek dezercji 65 posłów 
partia rządowa utraciła ab­
solutną większość w parla­
mencie. Pozycja rządu jest 
mimo to niezagrożona, ponie­
waż partie lewicowe obiecały 
bronić go przed atakami pra­
wicy. Jednakże zależność od 
opozycji stwarza zupełnie no­
wa sytuację, gdyż może ona 
wycofać swe poparcie, jeśli 
rząd nie bedzie realizował re­
form społecznych i gospodar 
czych, których domaga się le­
wica.

Premier Indii Indira Gandhi 
uzyskała w poniedziałek zde 
cydowane poparcie Izby Ludo 
wej, która 306 głosami prze­
ciwko 140 odrzuciła wniosek 
opozycji o wotum nieufności 
dla rządu. (PAP)



Dla uczczenia pamięci wodza rewolucji
Uchwala K€ PZPU w sprawie obchodów 160 rocznicy urodzin W. I. Lenina

W kwietniu 1970 r. przypa­
da stulecie urodzin wielkiego 
komunisty, teoretyka i strate­
ga rewolucji socjalistycznej, 
budowniczego Związku Ra­
dzieckiego — Włodzimierza 
Lenina.

Nasza partia, klasa robotni 
cza i cały naród polski mają 
szczególne powody godnego 
uczczenia tej rocznicy. Obcho 
dy rocznicowe powinny przy­
czynić się do lepszego pozna­
nia i przyswojenia wszech­
stronnego dorobku myśli leni 
nowskiej przez wszystkich 
członków partii i przez całe 
społeczeństwo oraz winny wy 
kazać nieprzemijającą żywot­
ność i pełną aktualność nauk 
leninowskich we współczes­
nej dobie.

Postać Lenina symbolizuje 
ścisłe i serdeczne związki poi 
skiego i rosyjskiego ruchu re 
wolucyjnego. Przebywając w 
Krakowie i na Podhalu od 
czerwca 1912 do sierpnia 
1914 r. Lenin zetknął się bez 
pośrednio z ludem polskim, z 
jego codziennym życiem i dą 
żeniami. Lenin dawał niejed­
nokrotnie wyraz głębokiej 
sympatii dla tych dążeń, dla 
wolnościowych tradycji naro­
du polskiego, dla ofiarności i 
hartu polskiej klasy robotni­
czej, z największą życzliwoś­
cią odnosił się do jej zmagań 
o narodowe i społeczne wyz­
wolenie. Pamięć Lenina żywa 
jest w świadomości naszego na 
rodu, miejsca związane z je­
go pobytem na ziemiach pol­
skich otaczamy głęboką czcią.

Myśl i dzieło Lenina utoro 
wały drogę wielkim przemia­
nom naszego wieku, wywarły 
decydujący wpływ na współ­
czesną walkę o postęp i wol­
ność narodów, o pokój i socja 
lizm. Całą potęgę swego geniu 
szu, swe zdolności i siły, całe 
życie rewolucjonisty oddał 
Lenin walce o lepsze jutro 
człowieka pracy, o lepszą przy 
szłość całej ludzkości. Jego 
nauka stała się wytyczną dzia 
łania partii komunistycznych 
i robotniczych wszystkich kon 
tynentów. Jego imię zyskało 
miłość i szacunek międzynaro 
dowej klasy robotniczej, sta­
ło się sztandarem setek milio 
nów ludzi walczących o znie­
sienie wyzysku i ucisku, o po 
kój. demokrację i sprawiedli­
wość społeczną.

Lenin — spadkobierca i kon 
tynuator dzieła Marksa i En­
gelsa — otworzył nowy okres 
w rozwoju myśli marksistow­
skiej, udzielił odpowiedzi na za 
sadnicze pytania wysunięte 
przez rozwój społeczno — eko­
nomiczny w nowej epoce histo 
tycznej. Jego dziełem jest teo­
ria imperializmu, jako sta­
dium kapitalizmu, w którym 
narastające sprzeczności i kon 
flikty torują drogę rewolucyj­
nym przemianom świata i prze 
chodzeniu narodów do socjaliz 
mu. Masy ludowe Rosji, pod 
wodzą Lenina i jego partii, do 
konały pierwszego, decydują­
cego wyłomu w światowym pa 
nowaniu kapitalizmu. Myśl Le 
nina przewodziła wielkiemu hi 
storycznemu dziełu — budowy 
radzieckiego państwa i jego 
przekształcenia w potężne, 
światowe mocarstwo socjalisty 
czne.

Kolejnym ogniwem tego pro 
cesu było powstanie systemu 
socjalistycznego, który zasad­

niczo zmienił układ sił we 
współczesnym świecie. Kierują 
ca się nauką i ideologią mar­
ksizmu — leninizmu wspólno­
ta państw socjalistycznych od­
grywa decydującą rolę we 
współczesnej walce z imperia­
lizmem, jest głównym opar­
ciem mas ludowych świata w 
zmaganiach o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, o pokojo­
wy i socjalistyczny kształt przy 
szłości.

Dziełem Lenina jest partia 
nowego typu — uosobie­
nie jedności, teorii i prak­
tyki, myśli i czynu, kie­
rownicza siła swej klasy 
i narodu w walce o władzę 
mas pracujących i budowni­
ctwo socjalizmu. To Komuni­
stycznej Partii Związku Radzie 
ckiego historia wyznaczyła ro­
lę pioniera społecznego rozwo­
ju, przywódcy swego narodu 
na leninowskim szlaku budo­
wy socjalizmu i komunizmu. Z 
okazji wspólnej rocznicy leni­
nowskiej przesyłamy brater­
skie pozdrowienia narodom 
wielkiego Kraju Rad, Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i jej Komitetowi 
Centralnemu.

W ścisłej więzi z działalno­
ścią partii i praktyką walki 
rewolucyjnej, Lenin rozwijał 
marksistowską teorię rewolu­
cji socjalistycznej i państwa 
dyktatury proletariatu w jej 
różnych formach, zasady soju­
szu robotniczo-chłopskiego, od 
powiadające potrzebom epoki 
współczesnej ujęcie kwestii na 
rodowej i internacjonalizmu 
proletariackiego. Leninizm — 
to żywa i uniwersalna teoria 
naukowa ruchu robotniczego, 
rozwijająca się w ścisłym 
związku z praktyką społeczną, 
wyrastająca z doświadczeń 
międzynarodowej walki klaso­
wej. Lenin wskazał komuni­
stom, jak w sposób nowator­
ski i twórczy rozwijać myśl i- 
deową i działalność partii, wal 
cząc na dwa fronty: i przeciw 
rewizjonistycznym odstęp­
stwom od podstawowych, kla­
sowych założeń naszej teorii i 
przeciw dogmatycznemu skost 
nieniu.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza opiera swą działalność 
na fundamencie norm i zasad 
sformułowanych przez Lenina. 
Partia nasza uważa marksizm-le- 
ninizm za busolę swej działalno­
ści teoretycznej i ideowo-wycho- 
wawczej, dążąc do stałego pod­
noszenia poziomu wiedzy marksi­
stowsko-leninowskiej w swych 
szeregach i całym społeczeństwie 
polskim.

Myśl i dzieło Lenina wywarły 
współdecydujący wpływ na naj­
ważniejsze wydarzenia współczes­
nej historii naszego narodu. Le­
nin był gorącym rzecznikiem pra 
wa naszego narodu do samosta­
nowienia o swoim losie, do nie­
podległości państwowej. Lenin do 
strzegał organiczny związek mię­
dzy wyzwoleniem Polski a spra­
wą rewolucji w Rosji i przemia­
nami w życiu całej Europy. Sta­
nowisko Lenina w sprawie dą­
żeń niepodległościowych narodu 
polskiego cechował konsekwent­
ny demokratyzm i proletariacki 
internacjonalizm, głębokie zrozu­
mienie i sympatia dla wyzwoleń­
czych aspiracji Polaków — moż­
liwych do urzeczywistnienia je­
dynie poprzez ścisłe współdziała­
nie z walką rewolucyjną mas lu­
dowych w państwach zaborczych.

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej rewolucyjna 
Rosja, z inicjatywy Lenina, 
przekreśliła zaborczą politykę 
caratu, uznając oficjalnie pra­
wo narodu polskiego do nie­
zależnego bytu państwowego.

min lim tum* nim
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opracował Maciej Stabrowski.

Pod dekretem Rady Komisa­
rzy Ludowych o anulowaniu 
traktatów rozbiorowych wid­
nieje podpis Lenina. Rewolu­
cja Październikowa przyczyni­
ła się w decydującym stopniu 
do odzyskania przez Polskę 
niepodległości państwowej w 
1918 r.

Ideologiczne dojrzewanie re 
wolucyjnego nurtu polskiego 
ruchu robotniczego, naszych 
poprzedniczek — SDKPiL, 
PPS — lewicy, KPP i PPR — 
odbywało się w skomplikowa­
nym procesie przyswajania 
marksistowsko - leninowskiej 
strategii rewolucyjnej, słusz­
nego stanowiska w kwestii 
narodowej, marksistowsko-le­
ninowskiej nauki o patriotyż- 
mie i internacjonalizmie. Syn­
tezy dążeń narodowo-wyzwo­
leńczych i społecznych doko­
nała Polska Partia Robotni­
cza. Po raz pierwszy w dzie­
jach polskiego ruchu ro­
botniczego PPR zespoliła w 
nierozerwalną całość patrio­
tyczne i internacjonalistyczne 
zadania polskiej klasy robot­
niczej, jej rewolucyjne dąże­
nia — z celami całego narodu.

Znalazło to wyraz w sfor­
mułowanej przez PPR kon­
cepcji niepodległego państwa 
ludowego, które w oparciu o 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim ukształtowało się w no­
wych, korzystnych granicach, 
dokonało rewolucyjnych prze­
obrażeń społeczno-ustrojo- 
wych, zabezpieczyło nienaru­
szalność swych granic.

Przełomowe dzieło PPR kon 
tynuuje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, rozwiązu­
jąc skomplikowane problemy 
intensywnego rozwoju Polski 
Ludowej.

Rozwój naszego kraju do­
wiódł, jak olbrzymie możli­
wości tkwią w nowym ustro­
ju, jak korzystne warunki dla 
dynamiki wzrostu gospodar­
czego tworzy władza ludowa, 
społeczna własność środków 
produkcji, gospodarka plano­
wa, skupienie w ręku pań­
stwa podstawowych decyzji 
ekonomicznych, przy otwarciu 
— dzięki demokracji socjali­
stycznej — szerokiego pola 
dla inicjatywy i aktywności 
mas.

Dorobek 25-lecia Polski Lu­
dowej, stworzony wysiłkiem 
klasy robotniczej i całego na­
rodu pod kierownictwem na­
szej partii — otwiera obecnie 
nowe możliwości rozwojowe 
kraju, określa konieczność 
podjęcia zadań związanych z 
intensyfikacją procesów wy­
twórczych i wyborem najbar­
dziej efektywnych kierunków 
działania na froncie gospodar 
czym. O pomyślnym rozwiąza 
niu tego zadania zdecyduje 
coraz pełniejsze wykorzysty­
wanie osiągnięć współczesnej 
nauki, techniki i organizacji 
produkcji, konsekwentne ich 
wprowadzenie do życia gospo­
darczego i społecznego nasze­
go kraju.

Jedną z najbardziej charak­
terystycznych cech leninow­
skiej teorii gospodarki socja­
listycznej i leninowskiego sty­
lu kierowania było nieustan­
ne dążenie do rozwoju no­
wych, wyższych form i coraz 
doskonalszych metod działa­
nia. Dotyczy to tak rozwoju 
społecznego i gospodarczego 
każdego państwa socjalistycz­
nego, jak i wspólnego zada­
nia, którym jest postęp socja­
listycznej integracji gospodar­
czej.

Umacnianie braterskiej 
współpracy między krajami 
socjalistycznej wspólnoty za­
pewnia szybkie tempo ich roz 
woju i stanowi podstawę 
osiągnięć całej wspólnoty so­
cjalistycznej.

Zacieśnianie na wszystkich 
płaszczyznach więzów jednoś­
ci ze Związkiem Radzieckim 
i bratnimi państwami socjali­
stycznymi stanowi naczelną 
zasadę polityki naszej partii. 
Jedność wspólnoty socjali­
stycznej — jako głównego og­
niwa sił postępu i pokoju na 
świecie — to zasadniczy waru 
nek zwycięstw w walce o re­
alizację leninowskiej idei po­
kojowego współistnienia, o 
trwały pokój i rewolucyjne 
przemiany społeczne na na­
szej planecie.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zwraca się do klasy robot­
niczej i ogółu ludzi pracy, 
wszystkich obywateli naszego 
kraju zjednoczonych w FJN. 
do całego narodu z wezwa­

niem, by godnie uczcić setną 
rocznicę urodzin Włodzimierza 
Lenina. Niech ten doniosły ju­
bileusz stanie się pod ideowo- 
politycznym kierownictwem na 
szej partii wielką ogólnonaro­
dową kampanią.

Komitet Centralny wita z uzna­
niem rozliczne inicjatywy zmie­
rzające do upamiętnienia stulecia 
urodzin Lenina wzmożoną aktyw­
nością w realizacji aktualnych i- 
deowo — politycznych i ekonomi­
cznych zadań budownictwa socja­
listycznego w naszym kraju. Ob­
chody leninowskie powinny przy­
czynić się do pogłębienia wśród 
członków partii i całego społe­
czeństwa wiedzy o życiu, dorob­
ku i działalności wielkiego przy­
wódcy rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. W toku obchodów je­
go rocznicy należy wykazywać 
nieprzemijającą wartość i aktual­
ność idei leninowskich, wytycza­
jących kierunki współczesnej wal 
ki o pokój, wolność narodów, po­
stęp, demokrację i socjalizm. Ju­
bileusz zobowiązuje nas zwłaszcza 
do ukazania przełomowego znaczę 
nia myśli i dzieła Lenina dla na­
szego narodu, nieprzemijającego 
wkładu Lenina do sprawy odbu­
dowy niepodległego państwa pol­
skiego, do ukształtowania trafne­
go, patriotycznego i internacjona- 
listycznego stanowiska polskiego 
ruchu robotniczego w walce o so­
cjalizm i w budowie socjalizmu.

W pracy ideologicznej wy­
suwa się na czoło postulat dal 
szego twórczego rozwijania na 
uk społecznych, jako ważnej 
dźwigni rozwiązywania aktu­
alnych zadań budownictwa so­
cjalistycznego — w oparciu o 
założenia i metodę marksizmu 
-leninizmu. Jubileusz leninow­
ski powinien przyczynić się do 
dalszego ożywienia działalno­
ści teoretycznej w naukach 
społecznych. Polska Akademia 
Nauk, Zakład Historii Partii 
oraz Centralna Szkoła Partyj­
na przy KC PZPR winny zor­
ganizować wspólnie centralną 
sesję naukową. Jej celem bę­
dzie ukazanie wkładu Lenina 
do rozwoju nauk politycznych, 
filozofii, ekonomii, historii, so­
cjologii i teorii kultury, wska­
zanie dróg zastosowania leni­
nowskich wskazań ideowych i 
metodologicznych dla współ­
czesnego rozwoju marksizmu.

Sesje naukowe i uroczyste 
posiedzenia poświęcone węzło­
wym problemom leninizmu, ja 
kie będą się odbywać w wyż­
szych uczelniach i placówkach 
naukowych, staną się okazją 
do głębszego wniknięcia w 
sens leninowskich wskazań me 
todologicznych, dotyczących 
wiedzy o społeczeństwie z prak 
tycznym działaniem na froncie 
socjalistycznego budownictwa. 
Wyostrzy to naszą broń teore­
tyczną do walki z niebezpie­
czeństwem rewizjonistycznych 
prób przemycania idei burżua- 
zyjnych a także dogmatyczne­
go skostnienia myśli marksi­
stowskiej do ruchu robotnicze­
go i teorii naukowego socjaliz­
mu.

Praca masowo-polityczna 
związana z jubileuszem lenino 
wskim powinna — w nawiąza 
niu do dorobku budowy socja­
lizmu w naszym kraju oraz 
sukcesów światowego systemu 
socjalistycznego i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go — wykazywać niewyczer­
paną moc leninowskiego pro­
gramu jako źródła inspiracji 
ideowej i praktycznych wska­
zań dla bojowników o pokój i

Przygotowania do „Dni Polskich" 
w Berlinie Zachodnim

W ramach przygotowywanych przez Tow. im. Comeniusa 
„Dni Polskich” w Berlinie Zachodnim, w okresie od 24 bm. 
do 8 grudnia br. miejscowe społeczeństwo Zapozna się z 
wszechstronnym dorobkiem PRL w różnych dziedzinach go­
spodarki. kultury, nauki i sztuki.
Przy pomocy Wrocławskie­

go Muzeum Architektury i 
Odbudowy organizatorzy przy 
gotowują ekspozycję fotogra­
ficzną obrazującą proces odbu 
dowy i rozbudowy miast poi- 

Ograniczenie działania
bazy USA w Libii >

Minister obrony Libii. A- 
dam El-Hawaz oświadczył, że 
Libia zacieśnia kontrolę w a- 
merykańskiej bazie lotniczej 
Wheedlus. Samolotom ame­
rykańskim, znajdującym się 
w tej bazie zabroniono doko­
nywania lotów ćwiczebnych 
nie będą one również mogły 
brać udziału w żadnych ma­
newrach. (PAP) 

postęp, o rewolucyjne przeobra 
żenią świata.

Ważną rolę mają do wypeł­
nienia prasa, radio, telewizja i 
wydawnictwa. Powinny one u- 
powszechnić wiedzę o leniniz- 
mie, znajdując odpowiednie 
formy publicystyczne i artysty 
czne dla szerokiej popularyza­
cji postaci Lenina, dla oddania 
klimatu epoki w której żył i 
działał, popularyzacji węzło­
wych zadań, które podejmował 
i rozwijał oraz upowszechnia­
nia prawdy o decydującym 
znaczeniu leninizmu w naszej 
współczesnej walce i pracy.

Należy zwłaszcza uwypukb-ć 
decydujący wkład Lenina w o- 
pracowanie naukowej charak­
terystyki imperializmu, w oś­
wietlanie zagadnień partii no­
wego typu, dyktatury proleta­
riatu i demokracji socjalisty­
cznej, w proces umacniania 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i zacieśniania jego 
jedności, w walkę z rewizjoni- 
zmem, a także innych kwestii 
ważnych z punktu widzenia 
współczesnych zadań ideologi­
cznej pracy partii.

Komitet Centralny partii żale 
ca organizacjom młodzieżowym 
oraz instytucjom oświatowym i 
wychowawczym, by w kształ­
towaniu postaw młodego poko­
lenia wykorzystywały wspania 
łe przykłady ideowości, hartu 
rewolucyjnego i twórczego sto

Niedobra sytuacja na drogach
W ostatnią sobotę i niedzielę na szosach i jezdniach całego 

kraju wydarzyło się 57 poważniejszych wypadków drogo­
wych, w których zginęło 19 osób, w tym 3 dzieci, a 50 osób 
odniosło obrażenia. Większość wypadków została spowodo­
wana zbyt szybką jazdą mimo panującej w wielu regionach 
kraju mgły i śliskiej po deszczu jezdni.

Ostąinie wypadki — to ty­
powe przykłady nieliczenia się 
z trudnymi warunkami na dro 
gach. Listopadowa aura powo­
duje bowiem pogarszanie się 
stanu nawierzchni dróg: liczne 
kałuże, porozrzucane liście oraz 
ograniczone możliwości korzy­
stania z poboczy. W okresie 
jesienno-zimowym występuje 
też na drogach publicznych 
szczególne nasilenie się trans­
portu drogowego, zwłaszcza 
samochodów ciężarowych, trak 
torów z przyczepami itp. Spe­
cjaliści zwracają również uwa­
gę, że gwałtowne zmiany po­
gody powodują u kierowców 
złe samopoczucie, ospałość i 
zmęczenie.

„Koziołki" płacą
6, 19, 22, 25, 35, (4)

W 653 poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 16 listopada 
1969 r. wpłynęło 346.324 zakładów 
wartości 1.038.972.— zł. Fundusz wy 
granych wynosi 571.434,— złotych. 
Stwierdzono: 1 „piątkę” w kolek­
turze nr 333 w Buczu dow. Koś­
cian w wysokości zł 282.145.— zł; 2 
„czwórki” z liczba dodatkową w 
kolekturze nr 171 w Chodzieży i w 
kolekturze nr 427 w Nowym To­
myślu w wysokości po zł 25.974,—; 
55 ,,czw'órek” po zł 1.889,—; 95 
..trójek premiowanych” po zł 150; 
2.190 „trójek” po zł 50.—; 1.810 
..dwójek premiowanych” po zł 25; 
25.909 „dwójek” po zł 5.—. Loso­
wanie 654 gry odbędzie się w dniu 
23 listopada 1969 r. w Wągrowcu 
na Rynku o godzinie 12.30.
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Toto-Lotek
5, 12, 15, 24. 28, 45, (38)

skich oraz ich kształt archi­
tektoniczny.

W ramach; „Dni Polskich” 
publiczność zachodnioberliń- 
ska obejrzy również szereg 
innych wystaw oraz filmów 
produkcji polskiej.

Centralną imprezą „Dni Pol 
skich” w Berlinie Zachodnim 
będzie publiczne forum dysku 
syjne pod hasłem porozumie­
nia z Polską na podstawie u- 
znania polskiej granicy na 
Odrze i Nysie.

Oprócz wymienionych im­
prez, w zachodnioberlińskim 
ośrodku wystawowym „Euro­
pa—Center” odbędzie się w 
dniach od 29 bm. do 7 grudnia 
br. ekspozycja polskich pro­
duktów eksportowych, z udzia 
łem 16 przedsiębiorstw han- 
dlu zagranicznego PRL. (PAP) 

sunku do zjawisk społecznych, 
jakie cechowały postać i dzia­
łalność Włodzimierza Lenina, 
by w oparciu o jego spuściznę 
ideową kształtowały zaangażo 
waną, patriotyczną i interna- 
cjonalistyczną postawę pokole­
nia, któremu przypadnie zada­
nie dalszej realizacji idei leni­
nowskich w naszej wolnej, so­
cjalistycznej ojczyźnie.

Komitet Centralny przykła­
da szczególną wagę do zapew­
nienia dalszego rozwoju mar­
ksistowsko — leninowskiego 
wychowania szeregów partyj­
nych, a w szczególności do pra 
cy zespołów studiujących wy­
brane zagadnienia leninizmu. 
Studiowanie twórczego dorob­
ku Lenina należy ściśle wią­
zać z aktualnymi zadaniami 
partii, traktować je jako oręż 
w rozwiązywaniu współczes­
nych problemów.

Komitet Centralny poleca, 
aby w związku z setną roczni­
cą urodzin Włodzimierza Leni­
na wszystkie podstawowe orga 
nizacje partyjne przeprowadzi 
ły w kwietniu 1970 roku otwar 
te zebrania, poświęcone omó­
wieniu wagi jego dorobku ide­
owego i ścisłego związku tego 
dorobku z konkretnymi zada­
niami obecnego etapu budow­
nictwa socjalistycznego w Pol­
sce Ludowej i ogólnoświato­
wej walki o pokój, postęp i 
socjalizm.

Od kilka tygodni organa rucha 
drogowego MO, ORMO-wcy oraz 
społeczni inspektorzy przeprowa­
dzają w całym kraju szereg akcji 
kontrolnych i profilaktycznych. 
Szczególną uwagę kieruje się na 
samochodowe bazy transportowe 
oraz miejsca dużego ruchu dro­
gowego. (PAP)

Słowo Papadopoulosa
To było 27 maja. Na łamach 

amerykańskiego tygodnika 
„Look” ukazała się publika­
cja, zawierająca relacje świad­
ków na temat tortur, stosowa­
nych przez reżim wojskowy 
w Grecji. Ostatnio (24 ubm.) 
na łamach „International He­
rald Tribune” ukazał się list 
Jamesa Becketa w tej sprawie.

Becket pisze, że po artykule 
w „Look”, premier grecki Pa- 
padopoulos wzywał autora oraz 
osobę, która dostarczyła mu 
informacji, by przybyły do 
Aten na koszt jego rządu dla 
przeprowadzenia „obiektyw­
nego dochodzenia”. Becket 
pisze dalej, że to on dostar­
czył informacji tygodnikowi 
„Look” i zakomunikował o 
tym listownie Papadopoulo- 
sowi, wyrażając gotowość 
przyjazdu do Grecji, na własny 
koszt. Redakcja „Look” — 
pisze dalej Becket — także 
przyjęła propozycję greckiego 
premiera. Jednakże Papado- 
poulos nigdy nie odpowiedział 
bezpośrednio ani na jedną, 
ani na drugą ofertę przyjazdu.

Becket pisze dalej, iż Pa- 
padopoulos przejawia żywe 
zainteresowanie sprawą tortur. 
22 sierpnia na pytanie kon- 
gresmena z Pensylwanii — 
Yatrona, dotyczące tej sprawy, 
odpowiedział: „ręczę wojsko­
wym słowem honoru”, że re­
lacje o zadawanych cierpie­
niach są „z gruntu fałszywe”. 
Papadopoulos zagalopował się 
do tego Stopnia, iż zadeklaro­
wał... gotowość popeł­
nienia samobójstwa, 
gdyby dostarczono mu dowo­
dów chociażby na temat jed­
nego wypadku zadawania tor­
tur.

Becket proponuje wobec 
tego premierowi greckiemu do­
starczenie nazwisk 400 tortu­
rowanych osób, wyboru podpi­
sanych zeznań obywateli grec­
kich, nazwisk i rang 110 funk­
cjonariuszy, jacy stosowali tor 
tury oraz rejestru 21 miejsc, 
gdzie torturuje się w Grecji 
ludzi, łącznie z obozem Dlo- 
nysos, kierowanym przez... 
brata premiera.

Becket kończy swój list iro­
nicznie, wyrażając nadzieję, że 
Papadopoulos. by podtrzymać 
szczerość swych deklaracji, po­
winien wprowadzić je w czyn...
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Historia 
myśli 
wielki

Idee Lenina drogowskazami dla realizacji 
nowych zadań budownictwa socjalizmu

Omówienie referatu Jana Szydlaka na BV Plenum &€

nie zna człowieka, którego 
i czyny wywarłyby tak 
wpływ na nurt rewolucyj­

nych przeobrażeń, nie zna również idei, 
która w równej leninizmowi mierze 
kształtowałaby postępowe oblicze świata 
— stwierdził na IV Plenum KC PZPR 
Jan Szydlak — zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR.

Lenin był myślicielem bezkompromi­
sowym, odważnym i nie ustającym w
poszukiwaniu prawdy oświadczył
mówca. Swą twórczą dociekliwością o- 
garniał rozległe dziedziny wiedzy. Szu­
kał zasadniczych linii rozwoju ludzkości, 
prawidłowości rządzących zachowaniem 
się klas społecznych, narodów i 
państw. Ocalił wielkie dziedzictwo Mar­
ksa i Engelsa zagrożone przez ówczes­
nych rewizjonistów i wzbogaciwszy mar­
ksizm uczynił go narzędziem analizy i 
walki o zasadnicze cele klasy robotni­
czej w epoce imperializmu.

Sekretarz KC podkreślił dalej, że Le­
nin ukształtował styl kierowania partią 
i państwem oparty o zasady kolegial­
ności i normy etyki komunistycznej.

Uniwersalność idei leninizmu w połą­
czeniu z wielkim autorytetem osobis­
tym Lenina sprawiły, że stał się on uz­
nanym wodzem światowego proletariatu 
i międzynarodowego ruchu komunisty­
cznego — kontynuował mówca. Podej­
mując dziedzictwo leninowskie i kieru­
jąc się strategią walki opracowaną przez 
Lenina, ruch ten rozpoczął swą wielką 
drogę ku zwycięstwu ną całej kuli 
ziemskiej.

tywy komunistów — tworzy wzór partii 
zdolnej do walki o władzę ludu pracu­
jącego. Taka partia po zdobyciu władzy 
jest zdolna do kierowania dziełem soc­
jalistycznej przebudowy społeczeństwa.

PZPR w całej swej działalności kieruje 
się zasadami leninizmu, twórczo zastoso­
wanymi w warunkach naszego kraju — 
powiedział dalej J. Szydlak. — To jej za­
sługą oraz jej poprzedniczek jest odpo­
wiedź na postawione przez Stefana Że­
romskiego przed pół wiekiem pytanie: 
„czy będziecie mieli odwagę Lenina, aby 
podjąć dzieło nowe i nieznane?” Pełnię 
odpowiedzi na nie daje dziś materialny 
i duchowy dorobek Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, ukształtowany przez nasz 
naród pod kierownictwem partii w ćwierć­
wieczu socjalistycznej państwowości.

Skarbiec wiedzy
i praktycznych wskazań

Następną część referatu J. Szydlak po­
święcił analizie współczesnej epoki, któ­
rej początek dała Rewolucja Październi­
kowa. W okresie półwiecza, jakie upłynę­
ło od Rewolucji Październikowej, socja­
lizm jako ustrój zwyciężył w 14 krajach 
stanowiących łącznie 1/4 obszaru świata.

Dynamiczny w ciągu ubiegłego półwie­
cza rozwój socjalizmu jako idei i jako 
ustroju społecznego, powstanie Związku 
Radzieckiego i socjalistycznej wspólnoty 
— wywiera dziś decydujący wpływ na 
losy świata. Stanowi o przyszłości naszej
cywilizacji, jest potwierdzeniem 
śmiertelnej żywotności leninizmu.

nie-

Rzecznik niepodległości Polski
Poruszając dalej problem stosunku Le

nina do naszego narodu J. Szydlak po­
wiedział. że Lenin był przyjacielem Pol­
ski, rzecznikiem jej niepodległości i wyz­
wolenia społecznego polskich mas pra­
cujących; żywił głęboki szacunek dla 
naszych wolnościowych tradycji, a z ru­
chem polskiej klasy robotniczej utrzy­
mywał więź szczególnie serdeczną i bli­
ską. Z jego inicjatywy zrodził się unie­
ważniający rozbiory Polski — pamię­
tny dekret władzy radzieckiej, będący 
fundamentem niepodległości uzyskanej 
przez nas w 1918 roku.

W ćwierć wieku później stworzone 
przezeń państwo — Związek Radziecki — 
odegrało decydującą rolę w wyzwole­
niu naszej ojczyzny z jarzma okupacji 
hitlerowskiej. Jest ono dzisiaj niezłom­
nym sojusznikiem Polski Ludowej, która 
pod przewodem partii kroczy leninow­
skim szlakiem budowy socjalizmu.

PZPR pragnie nadać 100-nej rocz­
nicy urodzin Lenina rangę szczególnie 
wysoką — charakter ogólnopartyjny i 
ogólnonarodowy — powiedział następnie 
sekretarz KC — głównym celem obcho­
dów jest ukazanie twórczego wpływu 
Lenina i leninizmu na kształtowanie się 
myśli naszej partii i losów naszej ojczy-
zny, jak również wszechstronne 
kie popularyzowanie jego idei, 
dzących współczesnej walce o 
socjalizm.

i głębo- 
przewo- 
pokój i

Fundamentalne
i uniwersalne zasady

Pod przewodnictwem Lenina i utwo-
rzonej przezeń partii bolszewickiej urze­
czywistniony został w dniach Wielkiej 
Rewolucji Październikowej pierwszy, 
decydujący przełom w dziejach współ­
czesnego świata. Wszystkie zaś przemia­
ny, których widownią jest wiek XX, sta­
nowią bezpośrednio lub pośrednio kon­
sekwencję tego epokowego aktu dziejo­
wego.

Omawiając rozwój idei marksizmu-le- 
ninizmu. która wyrosła i ukształtowała 
się w walce klasowej. J. Szydlak wska­

zał. że za rozstrzygającą w tej walce 
Lenin uważał świadomość i wspartą na 
niej organizację i partię nowego typu. 
Uwypuklił fundamentalną zasadę leni­
nizmu. jaką jest jedność teorii i prakty­
ki, wyrastającą z całokształtu ludzkiej 
wiedzy. Głęboki związek między wszyst­
kimi dziedzinami teorii nauk społecz­
nych, a codzienną praktyką partii, klasy 
robotniczej i mas ludowych — stanowi 
dźwignię rozwoju myśli leninowskiej. 
Niedocenianie wiodącej roli ideologii.
teorii naukowej rodzi wąski prag-
matyzm. Natomiast utopijne wizjoner­
stwo, odrywając myśl partyjną od pod­
łoża społecznej rzeczywistości — niesie 
nieuchronną groźbę rozbratu między kon­
cepcją teoretyczną a praktyką realnej 
walki o socjalizm.

Mówiąc o leninowskich zasadach cen­
tralizmu demokratycznego, J. Szydlak 
stwierdził, że zespolenie świadomej dys­
cypliny z prawem do dyskusji, zapew­
nienie ścisłej więzi miedzy kierowniczy­
mi instancjami a masami członkowskimi, 
utworzenie systemu gwarantującego nie­
ustanny przepływ myśli miedzy wszyst­
kimi ogniwami organizacyjnymi partii. 
Połączenie jednolitości działania z szero­
kimi możliwościami samodzielnej inicja-

Głębokie poznanie i szerokie upo­
wszechnianie leninowskich myśli i do­
świadczeń stanowi klucz do prawidło­
wego oświetlenia oraz rozwiązywania 
niezwykle złożonych problemów współ-
czesnego świata międzynarodowego
ruchu robotniczego. W naszym wieku 
nie ma i nie może być rozwoju nauko­
wego socjalizmu, bez tego ogromnego 
wkładu, który dla nauki Marksa i En­
gelsa wniósł Lenin, jako że w szeregu 
węzłowych problemów współczesności, 
w dorobku leninowskim znajdujemy 
źródło inspiracji i wytyczną działania.

Charakteryzując z kolei procesy zacho­
dzące we współczesnym kapitalizmie 
mówca zaznaczył m. in., że odkryte przez 
Lenina prawo nierównomiernego rozwo­
ju kapitalizmu z nową siłą potwierdziło 
zmiany, jakie zaszły i zachodzą w sto­
sunku między głównymi mocarstwami 
imperialistycznymi. Na ich czoło wysu­
nął się najbardziej drapieżny i najbogat­
szy imperializm amerykański, sprawują­
cy funkcję żandarma świata kapitali­
stycznego.

Potwierdziły się również leninowskie 
przewidywania dotyczące ruchów narodo­
wo-wyzwoleńczych i antykolonialnych 
jako sojusznika międzynarodowego pro­
letariatu i socjalizmu w walce z kapita­
lizmem. W latach po II wojnie świato­
wej imperializm utracił bezpośrednie pa­
nowanie nad krajami zaludnionymi przez 
ponad 2 miliardy ludzi. Na gruzach by­
łych imperiów kolonialnych powstały 
państwa socjalistyczne i ponad 70 no­
wych, niepodległych państw, które coraz 
szerzej korzystają z doświadczeń budow­
nictwa ekonomicznego krajów socjalisty­
cznych.

Dziś, przyświecająca ongiś Rewolucji 
Październikowej, leninowska strategia so­
juszu klasy robotniczej z wyzwoleńczymi 
dążeniami uciemiężonych narodów, prze­
kształciła się w światową strategię jed­
ności sił socjalizmu z ruchem narodowo­
wyzwoleńczym, z dążeniem narodów do 
suwerenności, wolności i współpracy.

Wskazując, że Lenin pozostawił komuni 
storn i ludziom pracy całego świata ol­
brzymi skarbiec wiedzy oraz zasób prak­
tycznych wskazań dla walki rewolucyj­
nej, J. Szydlak wykazał całkowitą bez­
podstawność kwestionowania przez na­
szych przeciwników międzynarodowego 
znaczenia i uniwersalnego charakteru 
podstawowych założeń leninizmu, przed­
stawiając je albo jako zjawisko czysto 
„rosyjskie”, a więc odpowiadające rzeko­
mo jedynie warunkom ówczesnej Rosji, 
lub czysto „europejskie” i stąd jego rze­
koma nieprzydatność w rozwiązywaniu 
problemów społecznych krajów pozaeu­
ropejskich.

Takim ocenom leninizmu zadaje kłam 
całe doświadczenie historyczne — stwier­
dził mówca. — Leninizm nie jest bowiem 
ani zjawiskiem wyłącznie „rosyjskim” a- 
ni „europejskim”. Marksizm — leninizm 
— to jednolita, niepodzielna teoria o 
międzynarodowym znaczeniu. Lenin wy­
rósł w rosyjskim ruchu robotniczym i 

przewodził zwycięskiej rewolucji w swej 
ojczyźnie. Ale wskutek wielu przyczyn 
historycznych Rosja na początku XX wie­
ku okazała się węzłowym punktem 
wszystkich podstawowych sprzeczności 
światowego systemu imperialistycznego, a 
Rewolucja Październikowa przekształciła 
się w decydujący impuls całego świato­
wego procesu rewolucyjnego.

W leninizmie znalazło wyraz bogate, 
wielostronne doświadczenie partii, której 
historia wyznaczyłą rolę pioniera nowych 
dróg społecznego rozwoju. Wielorakość 
układów społeczno — ekonomicznych o- 
raz wielonarodowy charakter carskiego 
imperium i rozwój walki narodowo-wy­
zwoleńczej — spowodowały uogólnienie 
w dorobku Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej różnorodnych doświadczeń mają­
cych międzynarodowe znaczenie. W le­
ninizmie znalazło wyraz uogólnienie do­
świadczeń walki rewolucyjnego, między­
narodowego ruchu robotniczego, ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego i antvkolonial- 
nego nie tylko Rosji, lecz wszystkich kra­
jów. Rozwój socjalistycznej wspólnoty, 
jej osiągnięcia w budowie nowego us­
troju społecznego w całej rozciągłości po­
twierdza międzynarodowe znaczenie le­
ninizmu. ,

Rozstrzygający wpływ na dzieje 
naszego narodu

W następnej części referatu J. Szydlak 
zatrzymał się bardziej szczegółowo nad 
rozstrzygającą rolą myśli i czynu Leni­
na w dziejach naszego narodu; nad miej­
scem Polski i polskiego ruchu robotni­
czego w sformułowaniach Lenina, który 
przebywając w naszym kraju zetknął się 
bezpośrednio z życiem i problemami na­
szego narodu. Głębokie zrozumienie zna­
czenia kwestii polskiej w ówczesnej wal 
ce rewolucyjnej i najwyższy szacunek do 
bojowego rozmachu polskiego prole­
tariatu, zamanifestowanego w rewolucji 
1905 roku, spowodował, że wiele funda­
mentalnych prac Lenina o kwestii naro­
dowej i stosunku do niej ruchu robotni­
czego powstało w oparciu o studia nad 
problematyką naszego kraju — powie­
dział J. Szydlak. — Lenin zachęcał pol­
ski ruch robotniczy do wielkiej syntezy 
zadań narodowego i społecznego wyzwo­
lenia, która miała zdecydować o zwycię­
stwie socjalizmu na naszej ziemi ojczy­
stej. Tego dzieła, do którego dążył w 
swym dramatycznym rozwoju nurt re­
wolucyjny — dokonała czołowa siła wal­
ki o Polskę Ludową — Polska Partia Ro­
botnicza. Twórczo zastosowała ona leni­
nizm w rozwiązywaniu specyficznych 
problemów naszej polskiej rewolucji.

Mówca wspominając o trudnej drodze, 
która wiodła do triumfu idei leninow­
skich w naszym kraju, zwrócił uwagę na 
szczególną rolę jaką odegrał Wielki Paź­
dziernik. Obalając władzę obszarników 
i kapitalistów w Rosji oraz przekreśla­
jąc zaborcze traktaty caratu, Rewolucja 
Październikowa utorowała Polsce drogę 
do niepodległego bytu państwowego. Ty­
siące rewolucjonistów polskich, wierne 
narodowemu hasłu „Za waszą wolność 
i naszą”, walczyły wraz z partią Lenina 
na barykadach Października i frontach 
wojny domowej.

W latach międzywojennych polscy ko­
muniści na czele całej lewicy rewolucyj­
nej przeciwstawiali zgubnej dla niepod­
ległości Polski antyradzieckiej polityce
burżuazji, politykę klasowej 
Związkiem Radzieckim.

Podkreślając ideologiczną 
i najżywotniejsze interesy

jedności ze

wspólnotę 
państwowe

łączące nasze partie i narody, J. Szydlak 
powiedział w zakończeniu: Naród pol­
ski. który od wieków musiał stawiać czo­
ła zaborczej ekspansji militaryzmu nie­
mieckiego, w sojuszu z ZSRR znajduje 
najskuteczniejszą gwarancję swego bez­
pieczeństwa, ze swej strony współtwo­
rząc niezwyciężony potencjał obronny 
Układu Warszawskiego. W oparciu o ten 
sojusz, Polska Ludowa wywalczyła sobie 
nowe miejsce i nową rolę w świecie. 
Dalszy wszechstronny rozwój naszej 
przyjaźni odpowiada najżywotniejszym 
interesom obu krajów i całego obozu so-
cjalistycznego, bezpieczeństwa 
światowego postępu i pokoju.

Idee Lenina przepajają teorię 
tykę naszej partii, są dla niej 
wskazami w nowych zadaniach

Europy,

i prak- 
drogo- 

budow-
nictwa socjalizmu, w przemianach nasze­
go narodu, w przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami socjalizmu, 
w walce z imperializmem, w walce o po­
kojowe współistnienie wszystkich państw.

PAP

Nauczanie 
nauczycieli

Pierwsze trzy wyższe szko 
ły nauczycielskie powo 
lano w ubiegłym roku 

w Warszawie, Szczecinie i 
Białymstoku. W ciągu naj­
bliższych lat ma powstać oko 
ło 25 wyższych szkół lub wyż 
szych studiów nauczycielskich. 
W bieżącym roku szkolnym 
mamy ich 12. Wśród nich Wyż 
sze Studium Nauczycielskie 
przy UAM w Poznaniu. Dla­
czego studium a nie szkoła? 
Koncepcje powołania wyż­
szych szkół nauczycielskich 
były różne. Do realizacji przy 
jęto dwa warianty — różniące 
się nieznacznie schematem or 
ganizacyjnym.

Poznańskie Wyższe Studium 
Nauczycielskie stanowi inte­
gralną część Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. To powiąza­
nie ma na celu udzielenie szko 
le pomocy merytorycznej i 
dydaktycznej, jeżeli zajdzie te 
go konieczność. Prawie poło­
wę zajęć w Studium prowa­
dzą pracownicy naukowo-dy­
daktyczni z UAM. Wykładów 
cy muszą się legitymować pew 
nym stażem naukowym. Uni 
wersytet przejął stałą odpo­
wiedzialność za poziom kadry 
WSN. Gwarantuje to ciągłe 
uzupełnianie wiadomości i 
zdobywanie stopni naukowych 
przez uczących.

WSN jest 3-letnie. Po jego 
ukończeniu otrzymuje się dy 
plom równorzędny z uniwersy 
teckim dyplomem ukończenia 
I stopnia studiów wyższych. 
Uczelnia ma charakter stu­
dium zawodowego i jej celem 
jest przede wszystkim kształ­
cenie nauczycieli dla szkół 
podstawowych. Za 3 lata, kie 
dy WSN będą opuszczać pierw 
si absolwenci, uruchomi się 
2-letnie studium magisterskie. 
Kierowani na nie będą naj­
zdolniejsi.

W poznańskiej uczelni moż 
na studiować na następują­
cych kierunkach: filologia, 
polska, filologia rosyjska, histo 
ria z wychowaniem obywatel 
skim, fizyka z chemią, mate­
matyka z fizyką, nauczanie po 
czątkowe z wychowaniem mu 
zycznym i nauczanie początko­
we z wychowaniem fizycznym. 
Zadaniem WSN jest przygoto 
wanie nauczycieli do klas 1—8 
ze specjalizacją nauczania w 
klasach od 1—4 i od 5—8.

Po raz pierwszy w dzie­
jach polskiej pedagogiki bę­
dziemy mieli nauczycieli 
szkół podstawowych z wyż-
szym wykształceniem.
mysł tego przedsięwzięcia 
rodził się... 50 lat temu, 
stulowali go nauczyciele

Za- 
na- 
Po- 

na 
1919sejmiku, oświatowym w 

r. Że został urzeczywistnio-
ny, duża w tym zasługa Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego.

Wyższe szkoły nauczania na 
uczycieli istnieją zaledwie rok. 
Za wcześnie na podsumowania.

KSIĄŻKĄ

Poznańskie WSN pracuje od kil 
ku tygodni (przy pełnym wy­
korzystaniu limitu studiują­
cych). Niemniej warto przyj­
rzeć się niektórym poczyna­
niom na rodzimym gruncie, 
tym bardziej że są one tylko 
poznańskim eksperymentem.

Jak nas poinformował kie­
rownik WSN doc. dr S. Michał
ski, uczelnia pracuje syste-
mem uniwersyteckim. Jesz-
cze w tym roku powstanie 9 
zakładów naukowych z pra­
cowniami przedmiotowymi i 
dydaktycznymi. Nie dalej jak 
za 2 lata planuje się utworze­
nie na WSN sekcji wychowa-, 
nia przedszkolnego.

W planie zajęć obowiązko- 
jyych praktyka szkolna zajmu 
je dużo miejsca. Odbywać ją 
będą studenci w 6 wytypowa 
nych na ten cel szkołach.

Na poznańskiej uczelni uzna 
no obowiązkowe praktyki za 
niewystarczające. Nauczyciel 
powinien doskonale znać sche 
mat organizacyjny szkoły, pra 
cę w środowisku. Trzeba go 
z tymi problemami zapoznać 
wcześniej, jeszcze przed pod­
jęciem pracy. Władze uczelni 
postanowiły więc, że słuchacze 
w grupach 3—4 osobowych nie 
zależnie od programowych 
praktyk będą w innych szko­
łach zapoznawali się z meto­
dyką nauczania nie tylko swo 
jego, ale różnych przedmio­
tów. Poza tym będą się uczy­
li organizowania pracy w 
szkole i współdziałania ze śro 
dowiskiem, pracy w organi­
zacjach młodzieżowych. Dodat 
kowe praktyki będą się odby 
wały w szkołach w mieście i 
na wsi, na obozach i kolo­
niach.

Z zawodem nauczycielskim 
łączy się praca. społeczna. Na 
WSN po raz pierwszy pomyślą 
no o fachowym przygotowa­
niu do pracy kulturalnej i tury 
stycznej, którą zazwyczaj zaj 
muje się nauczyciel.

Wspólnie z ZMS, ZMW i ZHP 
zorganizuje się obozy szkole­
niowe, na których studenci zgo 
dnie ze swoim kierunkiem stu 
diów nauczą się organizować 
zajęcia w świetlicy szkolnej, 
osiedlowej, klubie sportowym, 
prowadzić wycieczki. Na 2 i 
3 roku planuje się przeszkolę 
nie w zakresie prowadzenia 
bibliotek szkolnych, gromadź 
kich, czy dzielnicowych. Z 
357 studentów WSN prawie 
300 pochodzi spoza Poznania, 
a więc to dopełnienie wykształ 
cenią na pewno się przyda w 
środowisku, do którego wró­
cą.

Praktyka pokaźe na ile Wyż 
sze Studium Nauczycielskie 
spełnia zamierzenia. Ale trze 
ba bezspornie przyznać, że w 
kształceniu nauczycieli uczy­
niono milowy krok.

B. G.

Metoda podejmowania decyzji

Szczecińskie Towarzystwo Naukowe wydało na zlecenie Polskiej 
Akademii Nauk pracę poznańskiego ekonomisty prof. dr. An­
toniego Skowrońskiego pt. „Metody podejmowania decyzji w 

przedsiębiorstwie”. Ta pionierska praca przeznaczona głównie Aa 
ekonomistów próbuje przedstawić ogólne przesłanki nowoczesnych 
metod podejmowania decyzji z punktu widzenia skomplikowanej 
rzeczywistości gospodarczej oraz ocenić przydatność i potrzebę 
ich wzajemnego harmonizowania. Praca jako pierwsza w Polsce 
przedstawia statystyczno-ekonomiczną, psychologiczną i matema­
tyczną metodę podejmowania decyzji w przedsiębiorstwie i jej 
przydatność dla praktyki. Może ona ułatwić stosowanie nowo­
czesnych metod zarządzania, zwłaszcza w aspekcie stosunków 
między technikami a ekonomistami, (ms)

Armia bezdomnych liczniejsza od Bundeswehry

W cieniu sporów nad polityką 
rządu NRF toczy się w 
Bundestagu nie rzucająca 

się zbytnio w oczy dyskusja na 
temat bezdomnych lub żyjących 
w katastrofalnych warunkach 
mieszkańców związkowej repu­
bliki.

A chodzi tu o przeszło półmi­
lionową armię ludzi, którzy w 
tym kraju dobrobytu żyją w 
warunkach — jak określa to sa­
ma prasa zachodnioniemiecka — 
skandalicznych. Kilkadziesiąt ty­
sięcy rodzin mieszka ciągle jesz­
cze w barakach obozowych przy 
czym nierzadki to przypadek, że 
w jednym pomieszczeniu prze­
grodzonym kocami czy przeście­
radłami koczuje po kilkanaście 
osób. W rozwalających się rude­
rach pozbawionych urządzeń wo-

dociągowych i kanalizacyjnych 
gnieździ się także jeszcze blisko 
ćwierćmilionowa rzesza ludzi, 
w tym sporo rodzin obarczonych 
licznym potomstwem, których nie 
stać na opłacenie wysokich czyn­
szów. Czynsze te zresztą, jak o-

Korespondenc ja z Bonn

ceniają instytuty naukowe, do 
roku 1975 wzrosną jeszcze o po­
łowę. Sytuację rodzin wielodziet 
nych pogarsza fakt, że właścicie­
le domów bardzo niechętnie wy­
najmują w ogóle mieszkania lo­
katorom obarczonym liczniejszym 
potomstwem. Na tę niechęć skła­
dają się dwa czynniki: pierwszy

to panujące przekonanie, że lo­
katorzy wielodzietni są kiepski­
mi płatnikami czynszów, a dru­
gi bierze się z obawy, że lićzna 
dzieciarnia może stać się źród­
łem kłopotów dla sąsiadów.

Budownictwo komunalne nieco 
tańsze od prywatnego ciągle po- 
zostaje w tyle za rosnącymi po­
trzebami mieszkaniowymi i na­
wet najbardziej ożywione dys­
kusje w Bundestagu nie dają 
nadziei, że dla bezdomnych i 
mieszkających w warunkach 
antysanitarnych będzie mogła 
wkrótce ta sytuacja być roz­
wiązana.

ZYGMUNT SAWICKI
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Spółdzielcze 
tnieszkania dla sierot

Pożyteczna akcja „Echa Krakowa** i ZMS
W halach i na stadionach

Znamy już 
dwunastu finalistów
mistrzostw świata

Mbm. odbędzie się w sali 
Prezydium WRN w 
Krakowie niecodzienna 

uroczystość: Krakowska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa wręczy 
wychowankowi Domu Dziecka 
tysięczną książeczkę oszczęd­
nościową PKO wraz z klucza­
mi do mieszkania.

Wiąże się to z bardzo poży­
teczną akcją, zainicjowaną w 
1966 r. przez redakcję „Echa 
Krakowa”, której ceiem było 
zapewnienie dzieciom pozba­
wionym rodziców pomocy w 
uzyskaniu mieszkań spółdziel­
czych i w zdobyciu pierwszych 
wkładów. Do organizowania 
tej akcji przyłączył się Zarząd 
Wojewódzki ZMS i wkrótce za­
częli zgłaszać się fundatorzy 
książeczek. Do 1 września 1966 
roku napłynęło 95 zgłoszeń z 
zakładów pracy i spółdzielni, 
które ufundowały łącznie 174 
książeczki mieszkaniowe z 
wkładami jednorazowymi lub 
długofalowymi. Do 15 paź­
dziernika br. było już tych 
książeczek 996, na których 
zgromadzono łącznie wkłady 
na kwotę 8 min. zł.

Pożyteczna akcja fundowania i 
przekazywania książeczek prowa­
dzona była tak, że redakcja 
„Echa” uzgadniała z przedstawi­
cielami przedsiębiorstw — funda-

torów kandydatury dzieci, przy­
szłych właścicieli książeczek. 
Jeśli książeczki posiadały wkład 
jednorazowy, przekazywano je 
do depozytu kierownikom domów 
dziecka, natomiast długofalowe 
pozostawały w przedsiębiorstwach, 
by mogły one dokonywać comie­
sięcznych wpłat przez okres co 
najmniej 4 lata.

Innym plusem wspomnianej ak­
cji jest to, że wielu fundatorów 
troszczy się też o postępy nauki 
swych podopiecznych, wysyła ich 
na obozy i kolonie, zaopatruje w 
odzież, nawet zabezpiecza miesz­
kania w hotelach robotniczych i 
u osób prywatnych do czasu przy­
znania spółdzielczych mieszkań.

Obecnie akcja przechodzi w 
II etap, w którym pędzie cho­
dziło o zapewnienie mieszkań 
młodym posiadaczom książe­
czek. Łączy się to oczywiście z 
nowymi zadaniami. Toteż 
chcąc im podołać postanowio­
no powołać przy redakcji 
„Echa Krakowa” i Zarządzie 
Wojewódzkim ZMS Społeczny 
Komitet Fundowania Książe­
czek Oszczędnościowych PKO 
dla sierot. W skład Komitetu 
wchodzą również przedstawi­
ciele, m. in. KW PZPR, WKZZ, 
Oddziału Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz 
kaniowego, Kuratorium i PKO.

(o-b)

Grunwald w ostatnim meczu o 
mistrzostwo ligi zapaśniczej (te­
rytorialnej) w stylu wolnym po-
konał siebie, bez większego
wysiłku, ostatni zespół w tabeli 
LZS Błękitni Szprotawa 10,25:1,75.
Wojskowi wygrali mistrzo­
stwach wszystkie 12 spotkań, uzy
skując 24 
w tabeli

pkt. i wyprzedzając
LZS Wirenka 14

pkt. Lech Poznań z 8 pkt. mu- 
siał się zadowolić szóstą pozycją 
w tegorocznej tabeli. Grunwald 
obiegać się będzie obecnie o 
awans do I ligi w dniach 13 i 
14 grudnia br. w Poznaniu.

W meczu o mistrzostwo ligi te­
rytorialnej w stylu klasycznym 
dwaj lokalni rywale Cybina i 
Unia Swarzędz podzielili się punk 
tami. Wynik: 5,5:5,5. W półfina-
łach drużynowych mistrzostw

Koszykówka

Sukcesy Lecha 
w Gdańsku

Trzecia i czwarta kolejka spot­
kań mistrzowskich I ligi koszyka­
rzy, przyniosła kilka niespodzia­
nek. Autorem największej była 
drużyna poznańskiego Lecha, któ 
ra wygrała w sobotę w Gdańsku z 
jednym z najpoważniejszych kan­
dydatów do tytułu mistrza Polski 
na rok 1970 — Wybrzeżem. Nato­
miast w niedziele Lech bez więk­
szych już trudności pokonał Spój­
nie Gdańsk. ,

Dzięki tym sukcesom Lech zna­
lazł się w ścisłej czołówce tabeli i 
sądzić należy, że w rundzie jesień 
nej utrzyma się w tym rejonie. 
Cieszy nas wysoka forma pozna­
niaków. gdyż tegoroczne rozgryw 
ki z uwagi na ich zmieniony cha 
rakter (spadają 4 zespoły) wyma­
gają dobrej postawy od pierwsze-

Polski juniorów, w stylu kla­
sycznym Warta pokonała Cybinę
7,25:4,75. Zwycięzcy zakwalifiko­
wali się do puli finałowej. Spot-
kania te odbędą się 
Radomiu.

Jedyny reprezentant 
ski w stylu wolnym

23 bm. w

Wielkopol- 
w I lidze,

Sulmirczyk z Sulmierzyc rozegrał 
dwa ostatnie mecze w Zgierzu. 
Pierwszy pojedynek przegrał z 
miejscowym zespołem Boruty 
0 5:10,75, w drugim pokonał sto­
łecznego Drukarza 7,25:4. Mistrzo­
stwo zdobyła Stal Rzeszów Sul­
mirczyk i Drukarz zajęli ostatnie 
miejsca w tabeli.

Pięściarze pilskiego 
utrzymali się w II lidze, 
zwycięstwu na własnym 
nad wiceprzodownikiem

Sokoła 
dzięki 
ringu, 
tabeli

Startem Elbląg w stosunku 11:9. 
Ostatni mecz bokserów pilskich, 
który rozegrają w Bytomiu z 
TSB (ostatni w tabeli) nie wpły­
nie już na pozycję Sokoła, który 
znalazł się na piątym miejscu. 
W meczu ligi juniorów Zagłębie 
— Konin pokonało Ostrowię 17:5.

Rugbyści zakończyli tegoroczny 
sezon w Poznaniu ciekawym po­
jedynkiem, pomiędzy zespołem 
młodzieżowym i old boyów Pos- 
nanii. Starsi panowie, wszyscy w

wieku ponad 30 lat, uzyskali wy­
nik remisowy 6:6, prowadząc do 
przerwy 6:3.

W okręgowych mistrzostwach 
najmłodszych szermierzy najwięk 
szą liczbę zwycięstw we florecie 
dziewcząt uzyskała E. Lechna 
(Warta), wyprzedzając E. Graliń- 
ską (Konin) i M. Witczakównę 
(Warta). Floret chłopców wygrał 
P. Jabłoński przed G. Dolatą i 
M. Komorowskim (wszyscy War­
ta). W szabli najlepszy okazał się 
M. Wilczewski (Warta) a II i III 
miejsce zajęli J. Kłosiński (War­
ta) i M. Kusztelak (Śrem).

Rewanżowe spotkanie reprezen­
tacji Polski w piłce wodnej 
z drużyną Szwecji, rozegrane w 
Szczecinie, wygrali Polacy 6:3. 
Pierwszy pojedynek zakończył się 
remisowo 5:5.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czyła Polonia Chodzież w me­
czach o awans do I ligi tenisa 
stołowego. Pokonała ona San Po­
znań 6:1, uległa Olimpii z Lub­
ska 4:6.

Mistrzowie Francji pałkarze
St. Etienne wygrali mecz o mi­
strzostwo I ligi francuskiej z 
Bordeaux 2:0 i umocnili pozycję 
przodownika tabeli.

W niedzielę odbyły się w stre­
fie europejskiej dwa eliminacyj­
ne spotkania do przyszłorocznych 
mistrzostw świata w Meksyku. W 
grupie pierwszej Rumuni zaledwie 
zremisowali z Grecją 1:1 (0:1) aie 
właśnie 1 punkt wystarczył im a0 
uzyskania awansu. W grupie IV 
Związek Radziecki zdecydowanie 
wygrał (3:1) w Stambule z Tur­
cją i również zapewnił sobie u- 
dział w finałach.

Tak więc znamy już 12 drużyn, 
które w dniach od 31 maja do 20 
czerwca 1970 roku walczyć będą 
o Puchar Rimeta. Europę reprezen 
tować będą: Anglia jako ostatni 
mistrz świata, Belgia, Szwecja, 
NRF, ZSRR i Rumunią; Amerykę 
Południową — Peru, Brazylia i 
Urugwaj; Amerykę Środkową i 
Północną — Salwador, oraz gos­
podarz mistrzostw Meksyk; Afry 
kę — Maroko. Nie wyjaśniona 
jest do tej pory sytuacja w stre­
fie Azji i Oceanii, w której pre- 
dentują do premiowanego miejsca 
jeszcze 3 zespoły — Australia 1 
Rodezja oraz Izrael, a także w 
Europie, gdzie nie wyłoniono jesz 
cze mistrza w gr. III (Włochy lub 
NRD), w gr. II (Węgry lub Cze­
chosłowacja) i oczywiście w gr. 
VIII, w której prowadzi Polska, 

(ck)

Piłka nożna
I LIGA

Oto wyniki dwóch zaległych sp®

Awans Olimpii i Warty
w Pucharze Polski

Ostatnia 
obfitowała 
piłkarskie,

niedziela piłkarska nie 
w wielkie wydarzenia 
ale dla poznańskich

tkań i aktualna tabela: 
Polonia Bytom — Legia 
Stal — Górnik Zabrze

TABELA

Program „japoński"
Po wielkim tournee zagra­

nicznym Chór Chłopięcy I 
Męski Filharmonii Poznań­

skiej wystąpi, z koncertem, na 
którym zaprezentowano ostatni 
program „japoński". Zaintereso­
wanie poznaniaków okazało się 
tak duże, iż kasa musiala sprze­
dać dodatkowo kilkaset miejsc 
stojących. I jeszcze sporo osób 
odeszło do domu bez biletu. O- 
we dawno w auli UAM niewidzia 
ne tłumy zapragnęły spontanicz­
nie powitać swoich ulubieńców, 
propagatorów polskiej kultury mu 
zycznej na Dalekim Wschodzie. 
Pierwsza część wieczoru przynio­
sła 6 utworów staroklasycznych, 
repertuar, w którym zespół od 
dawna celuje. „Stu lig roszący” 
śpiewali dźwiękiem ostrożnym, dęli 
katnym, często nawet mezza vo- 
ce. Przy „Regina coeli” Caldary 
frapowała zamierzona zmienność 
barwy głosów. Każda fraza była 
tu inaczej „wyrzeźbiona" inter­
pretacyjnie. Nigdy monotonna ni 
zdawkowa. W „Gaudent in coeli" 
Victorii obserwowaliśmy słynne 
pianissima Chóru. A już szcze­
gólnie sugestywnie wykonano bli 
skie naszym czasom „Eli” Deak- 
wardosa, stosując gwałtowne kon 
trasty dynamiki, śmiałą ekspre­
sję, ciekawe efekty glissand i 
szeptów. To są już na pewno 
szczyty wirtuozostwa.

Druga część wieczoru przynio­
sła transkrypcje Chopina i Mo­
niuszki, z towarzyszeniem forte­
pianu, przy którym zasiadł znany 
muzyk — radiowiec B. Hardy. No 
wością — specjalnie przygotowa­
ne na Japonię trzy pieśni polskie 
Sygietyńskiego, z repertuaru „Ma 
zowsza”. Chodziło o pokazanie 
za granicą nieskomplikowanych 
przykładów rodzimego folkloru. 
Jednak jak na wymagania krajo­
we wołałoby się zamiast oklepa­
nej „Kukułeczki" lub „Przyleciał 
ptaszek” usłyszeć jakieś bardziej 
oryginalne i kunsztowne styliza­
cje ludowości. Ale inaczej „zaży­
czył” sobie impresario z Tokio.

W trzeciej części popisu Słowiki 
Poznańskie, pod batutą mistrza 
Stefana, przedstawiły najpopular 
niejsze utwory klasyczne (Mozart, 
Schubert i Brahms), dwie pieśni 
japońskie i na zakończenie na­
strojowy „Hymn na cześć wscho­
dzącego słońca" Ippolitowa-lwa- 
nowa. Oklaskiwaliśmy teraz soli­
stów, na czele z P. Liszkowskim, 
miękko śpiewającym coś w rodzą 
ju przyjemnego szlagiera (kompo 
zytor S. Foster). Serdeczne owa­
cje, kwiaty i bisy dopełniają o- 
brazu imprezy.

go meczu.
Wybrzeże — Lech 
Spójnia — AZS Toruń 
Legia — Baildon 
AZS W-wa — Śląsk 
Korona — Polonia 
Wisła — Lublinianka 
Wybrzeże — AZS Toruń 
Spójnia — Lech 
Legia — Śląsk 
AZS W-wa — Baildon 
Korona — Lublinianka 
Wisła — Polonia
1. Śląsk 4
2. Wisła 4
3. Lech 4
4. Wybrzeże 4

sympatyków tej dyscypliny sportu

5. Korona
6. Polonia
7.
8.
9.

10.
11.
12.

AZS W-wa
Legia 
Lublinianka
AZS Toruń
Baildon
Spójnia Gdańsk

II LIGA

4
4
4
4
4
4

4

8
7
7 
7
6
6
6
6
5
5
5
4

73:78 
78:81 
97:84 
61:75 
60:63
77:59 
79:60 
71:89 
71:86 
82:77 
72:61
65:63

356:279 
311:249 
317:294 
296:286 
278:252 
309:291 
309:314 
315:338 
265:299 
291:327 
288:327 
260:346

była bardzo 
ca.

Startujące 
ski Olimpia

ciekawa i interesują

w 1/16 Pucharu Pol- 
i Warta, wygrały

swoje spotkania i awansowały do 
następnej rundy. Olimpia pokona 
ła Zagłębie Wałbrzych 1:0, zdoby 
wając jedyną bramkę meczu 
przez Mularczyka. Wynik spotka 
nia Warta — Zawisza był w nor­
malnym czasie 0:0 i dopiero w do­
grywce „zieloni” strzelili gola, za 
pewniając sobie zwycięstwo.

A oto pozostałe wyniki Pucha­
ru Polski:
Polonia N. Sól — Szombierki 0:1 
Górnik Wałb. — Wisła Kraków 1:0
Stal Mielec — GKS
Karpaty Krosno — Garbarnia 
Arkonia — Odra 
Starachowice — Cracoyia 
MZKS — Zagłębie Sosn.
Lublinianka — Gwardia W-wa 1:0

Miniony koncert 
Filharmonii należał 
„expressowego” czyli

Z trzech zespołów 
skich grających w tej

wielkopol- 
k la sie. dwa

ŁKS —

symfoniczny 
do cyklu 

upowszech-
niającego muzykę wśród najszer­
szych mas. Dyrygował wnikliwie 
R. Czajkowski z Krakowa. W pro­
gramie nie obszerne I „lżej 
strawne” utwory wielkich roman­
tyków jak Moniuszko, Czajkow­
ski, Liszt. Po raz pierwszy na na­
szej estradzie witaliśmy laureata 
już kilku konkursów europejskich 
I. Politkowskiego (ZSRR), który 
z imponującą sprawnością tech­
niczną grał na skrzypcach błys­
kotliwego „Poloneza D-dur” Wie 
niawskiego oraz „Introdukcję i 
rondo” Śaint-Saensa.

odniosły zwycięstwa: Warta i Stal 
Ostrów, zaś AZS P-ń poniósł ko­
lejną porażkę. Warta odniosła efek 
towne zwycięstwo nad Zawiszą 
Bydgoszcz 88:72. grając bardzo do 
brze zwłaszcza w drugiej połowie. 
Stal Ostrów zdobyła na własnym 
terenie dwa punkty, wygrywając 
z ŁKS-em 75:70. AZS Poznań 
przegrał w Szczecinie z tamtejszą 
Pogonią 70:78. Ponadto Społem 
Łódź wygrało z Zastałem Z. Góra
98:55, zaś Widzew 
57:54.
1. Społem
2. Pogoń

z Piotrcovią

LIGA
Poza

Pogoń Szcz. (po dogrywce) 
2:3

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Zagłębiem Konin, które

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

MN

3.
4.
5.
6.
7.
8.

Widzew 
ŁKS 
Zawisza
Warta 
Stal Ostrów 
Zastał

9. AZS Poznań
10. Piotrcovia

4 7
4 7
4 7
4 6
4 6
4 6
4 6
4 6
4 5
4 4

320:266
298:271
272:275
309:274
298:308
264:275
282:293
282:312
267:261
238:305

przegrało z Lechią 0:3, pozostałe 
wielkopolskie zespoły zdobyły 
punkty. Lech wygrał z Bałtykiem 
4:0, Calisia z Polonią Bydgoszcz 
2:1, zaś Polonia Poznań zremisowa 
ła ze swoją imienniczką z Gdań­
ska 0:0. Na pierwsze miejsce w ta 
beli wyszła Lechia Gdańsk, ale 
spowodowane to zostało faktem, 
iż dotychczasowy lider — Warta 
nie rozegrała swojego kolejnego 
meczu o mistrzostwo tej klasy.
Pogoń Ib Szcz. — Olimpia Elbl. 3:0
Gwardia Kosz. — Pogoń 
Kujawiak — Flota

TABELA
1. Lechia
2. WARTA
3. Flota Gdynia
4. Polonia Gdańsk

14
13

14
14

ojfuntiniiu 
BUHiUPIU

Encyklopedia „Przyroda i Tech­
nika” — zawiera następujące za­
gadnienia wiedzy współczesnej: 
matematyka, astronomia, fizyka, 
chemia, biologia, medycyna, geolo 
gia, geofizyka, geografia, technika, 
przemysł, rolnictwo. Wydanie III,
Wiedza Powszechna, 
opr. płóc. 180 zł.

„Świat w przekroju 
je świata, polityka 1 
świata, organizacje i

stron 1407,

1969” — kra 
gospodarka 
konferencje

międzynarodowe, nauka, oświata, 
technika, kultura, sport. Wiedza 
Powszechna, str. 824 — 100 zł.

- Ostatnie wydarzenia na naszym terenie - mówił - ukaza­
ły wyraźnie prawdziwe cele i zamiary reakcji. Borów, zamordo­
wanie „Orla”, „Błyskawicy” i innych naszych towarzyszy przeży­
wamy jako bardzo bolesną stratę. Bolesną tym bardziej, że nie 
zginęli oni z rąk okupanta, lecz z rąk ludzi mieniących się Po­
lakami. Powinniśmy więc zastanowić się jakie poczynić kroki, 
aby podobne historie nie miały miejsca w przyszłości. Widzi­
cie towarzysze sami, że kiedy my za wszelką cenę pragniemy 
uniknąć bratobójczej walki, bandyci z oddziałów „Zęba”, „Zni 
cza”, „Cichego", dążą do niej za wszelką cenę. Wiemy do­
brze, że to ich działanie jest na rękę okupantowi.

— Według, mnie nie ma żadnej wątpliwości — „Lis” przer­
wał „Alemu" -- że ich poczynania mają sporo cech współpra­
cy z Niemcami. Sądzę, że między nimi, a Niemcami możemy 
postawić znak równania.

— Jak to zrozumieć? — ktoś głośno wypowiada swoje myśli. 
- My walczymy z Niemcami, oni - jak sami przynajmniej 
twierdzą - też. A równocześnie mordują naszych ludzi. Czy nie 
wystarczy, że robią to Niemcy?

-Są to klasyczne przejawy walki klasowej - tłumaczył 
„Ali”. — Im nie o Polskę chodzi, nie chodzi o los narodu, im 
chodzi nade wszystko o własne interesy, o posiadane majątki, 
o fabryki, których byli właścicielami, a przede wszystkim o od­
zyskanie wpływów, które utracili we wrześniu 1939 roku. Zwal­
czają każdą postępową myśl. Nie mogąc zamykać nas w Bere 
zie, pod przykrywką walki z komunizmem mordują Polaków, 
którzy mają inne niż oni poglądy na sprawę polską, którzy nie 
chcą zgodzić się z tym, co było w przedwrześniowej Polsce, z sy 
tuacją, która doprowadziła nasz naród do klęski wrześniowej.
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5. LECH
6. Polonia Bydg.
7. Calisia
8. Gwardia Kosz.
9. Olimpia Elbl.

10. Kujawiak Wł.
11. POLONIA Poznań
12. Bałtyk Gdynia
13. Pogoń Ib Szcz.
14. ZAGŁĘBIE Konin
15. Unia Tczew
16. Pogoń Barlinek

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
13
14

1S
15
15
15
14
13
13
11
11
10

8

31:11 
31:20 
18:18
14:19 
16:16
15:16
8:10 

14:18 
12:16 
14:27

6:26

L Ruch
2. Legia
3. Polonia
4. Górnik
5. Zagłębie Sosn.
6. Wisła
7. GKS Katowice
8. Gwardia
9. Stal

10. Pogoń
11. Szombierki
12. Zagłębie Wałb.
13. Odra

10:28 14. Cracoyhi

12
12
12

12

12

18
18
17
17
13
13
12
11
10

9
6
6
6
4

24:8
24:12 
19:10 
18:11 
21.16 
12:15 
15:11 
17:12 
11:21

9:13 
8:15 
9:20 
7:21

12:21

IV nanym obiektywie

0:2

24:8 
13:7 
19:8 
13:13

Bari. 1:0
0:0

20
20
19
18

Publiczność zebrana w niedzielę 
na Stadionie im. 22 Lipca była 
świadkiem ładnego widowiska 
piłkarskiego. By, to mecz w ra­
mach Pucharu Polski pomiędzy 
Wartą i bydgoskim Zawiszą. Zie­
loni awansowali do następnej 
rundy. Wyżej i obok dwie migaw­

ki z tego meczu.

- Co więc mamy robić? Tak, jak jest teraz, nie może zos­
tać. Przecież my się ich nie boimy. Chcą walki, więc może dać 
im zdrową nauczkę, a zaprzestaliby swych dotychczasowych 
praktyk!

— Macie rację = odpowiada „Ali”. = Innego wyjścia nie 
ma. Nie możemy z założonymi rękami czekać, aż nas wszystkich 
wymordują. A może ktoś ma inną propozycję?

Doskonale znalem sytuację w naszych oddziałach, dlatego 
mój pogląd był nieco inny. Zdawaliśmy sobie sprawę z celu, ja 
ki reakcja pragnie osiągnąć mordując naszych partyzantów 
i sympatyków. Chcieli mianowicie zademonstrować 
swoją siłę, pragnęli rozb'ć i unieszkodliwić nasz aktyw i do­
wództwo, by tym samym sterroryzować pozostałych członków 
PPR i Armii Ludowej. Sądzili, że miejscowa ludność z obawy 
przed represjami, jakimi jej grozili za udzielanie nam pomo­
cy,. zerwie z nami wszelki kontakt. Nie mogliśmy tego lekce­
ważyć. A sytuacja w oddziałach też nie była najlepsza. Ostat­
nie zimowe akcje w poważnym stopniu nadwerężyły I tak do­
syć szczupłe zapasy amunicji. Do tego, podobno z uwagi na 
wsypę w Warszawie, został zerwany na jakiś czas kontakt szta- 
bj głównego Armii Ludowej ze sztabem Armii Radzieckiej, 
w związku z czym kompletnie urwały się ztzuty. Niewielkie 
ilości broni i amunicji zdobywane na Niemcach nie zaspoka­
jały stale wzrastających potrzeb. Tymczasem Niemcy również 
zmienili taktykę. Wyruszając w teren tworzą silne oddziały; 
zniszczenie tak poważnych sił przekraczało nasze możliwości. 
Działalność swą opieraliśmy głównie na akcjach dywersyjno- 
sabotażowych i likwidcći’ posterunków okupanta — to był 
główny kierunek walki i najeźdźcą. Do walki regularnej nie 
byliśmy przygotowani. Odczuwaliśmy brak wyszkolonej kadry 
dowódczej. Dowodzenie w zasadzie kończyło się na szczeblu 
dowódcy kompanii. Partyzancki dowódca kompanii dobrze so­
bie radził działając niewielkimi patrolami dywersyjnymi, 
a i w okrążeniu nie tracił głowy, natomiast nie potrafił kie­
rować walką na szczeblu wyższym, nie umiał posługiwać się 
sztabem. Poza tym mieliśmy coraz większe kłopoty z zaopatrze­
niem wielkich oddziałów. Teren był biedny i do ostatecznych 
granic wyeksploatowany orzez okupanta.
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Dwaj zwycięzcy w okręgowych 
mistrzostwach najmłodszych szer­
mierzy: z lewej Marek Wilczewski 
triumfator w szabli, a z prawej 
Przemysław Jabłoński zwycięzca 

floretu. Obaj z Warty.
Fot. (3) — K. Przychodskl ,
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Przetargi
Spółdzielnia Pracy Stolarsko-Koszykarska „Obra” 
w Trzcielu ogłasza Przetarg NIEOGRANICZONY na 
wykonanie

po 500 sztuk kwartalnie ELEMENTÓW METALO­
WYCH CHROMOWANYCH, z materiału dostaw­
cy, przeznaczonych do produkcji przedpokoi.

Elementy do wglądu w biurze Spółdzielni, gdzie 
piozna składać oferty w terminie do 29 XI 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 1 XII 1969 r. 
w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, prywatne.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru oferenta 
iUb unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

____________________________________________K8471
spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna „Zdobycz Ro­
botnicza” w Drezdenku, ul. Poniatowskiego 12. tel. 
,7 lub 298. ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie WYROBÓW METALOWYCH z mate­
riału wykonawcy.
1, Wkręty specjalne M-8, długość wkrętów 14 mm 

i łbem okrągłym 0 18 mm z nacięciem na wkrę­
tach — szt. 250.000.
Nakrętki specjalne M-6, okrągłe, 0 6 mm, wyso­
kość h = 6 mm, z łbem kulistym, z podstawa 
sześciokątna — szt. 100.000.
postawy: poz. 1 od m stycznia 1970 r. po ca 

2(1-25 tys. sztuk miesięcznie;
poz. 2 od m-ca stycznia 1970 r. po ca 10—15 tys. 

ptuk miesięcznie.
Właściwe terminy i ilości do uzgodnienia po od­

bytym przetargu. Do pozycji 1—2 na prośbę telefo­
niczną lub pisemna prześlemy wzory.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Oferty z podaniem ceny za 1 sztukę wyrobu, wa­
runków dostaw, z oświadczeniem o zapoznaniu się 
z warunkami przetargu należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg na”... (podać 
nazwę wyrobu), w Biurze Spółdzielni do 29. XI. 69 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 4 XII 
1969 r. o godz. 9 kolejno wg podanych wyżej wyro­
bów, w Biurze Spółdzielni w Drezdenku przy ul. 
Poniatowskiego 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K8529

Srebro-złom
oraz 

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana"
♦ Poznań — 

uL Wrocławska TO
♦ Kalisz — 

ul. Kanonicka l
♦ Gniezno — 

ul. Mł. Gwardii
♦ Kościan —

Rynek 19
• Piła - 

a i. I Mała I
K8094

Azbest izolacyjny kuple.!
Telefon 622-87. 13658"!

Kredens stylowy, orzech 
— tanio sprzedam. Cisze w 
ska. tel. 510-01, do 15.
_____  13975g

Sprzedam pianino marki 
Hoffman, płyta metalo­
wa. Poznań. ul. Nowo­
grodzka 7. 13709g
Sprzedam tokarnię oraz 
balans. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13667g.

Praca'*

Pomoc domowa do leka­
rza. 2 osoby, z gotowa­
niem. Poznań. Dąbro-w- 
skiego 8 m. 3.139988
Slusarz-tokarz na stałe, 
ślusarza rencistę do prac 
pomocniczych i porząd­
kowych przyjmę. War­
sztat. Poznań-Debiec. ul. 
Jabłonkowska 2. 12858g
Pomoc domowa docho­
dzącą potrzebna. Rutkow- 
skiego 17 m. 5.13983g
Przyjmę ucznia lub uczeń 
nicę do krawiectwa mę­
skiego. Pecna 161. pow. 
Śrem. 13059g

Pracownicy poszukiwani
AJENCI do SPRZEDAŻY CHOINEK na terenie m. 
Poznania, którzy dysponują oparkanionym i oświe­
tlonym placem — mogą się zgłosić z pisemnym 
wnioskiem w Okręgowym Przedsiębiorstwie Handlu 
Opałem, ul. Czerwonej Armii 46/50. pokój 1006 — 
w godz. 7—14. «

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń, upły­
wa z dniem 23. XI. 1969 r. M8519

NąuKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

10991g

Kupno

Tokarnię pełen lub pół 
Norton, tylko w dobrym 
stanie kupię. Długość to­
czenia 600—1200 mm. Ofer­
ty z opisem i podaniem 
ceny: Warsztat Mechani­
czny Poznań-Debiec. ul. 
Jabłonkowska 2. 12857g

W dniu 14 listopada 1969 r. zmarł po długiej, 
ciężkiej chorobie, ceniony i zasłużony nauko­
wiec i działacz społeczno-polityczny

doc. mgr inż. JAN ZAUS
długoletni zasłużony członek Zarządu Miejskie­
go TPPR w Poznaniu i przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Budowy Parku Braterstwa 

Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy. 
Krzyżem kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaka Tysiąclecia Państwa Polskiego. Hono­
rową. Odznaka-Miasta Poznania — oraz licznymi 
odznaczeniami organizacji społecznych m. in. 
Złotą Odznaką TPPR i Medalem Zasłużonego 
Budowniczego Parku-Pomnika Braterstwa Broni 

i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, 

dnia 18 listopada 1969 r. o godz. 10 w Wydziale 
Budownictwa Lądowego Politechniki Poznań­
skiej. ul. Kórnicka.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku 
w Alei Zasłużonych odbędzie sie tego samego 
dnia o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie, 

o czym zawiadamiają
członków TPPR i Budowniczych Parku-Pomni­
ka Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej

PREZYDIA
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RA­
DZIECKIEJ ZARZĄDU MIEJSKIEGO. SPOŁE­
CZNEGO KOMITETU BUDOWY PARKU-POM­
NIKA BRATERSTWA BRONI ( PRZYJAŹNI 

POLSKO-RADZIECKIEJ W POZNANIU
CZESC JEGO PAMIĘCI!

___________ K8600

W dniu 14 listopada 1969 r. zmarł

doc. mgr inż. JAN ZAUS
współzałożyciel Spółdzielni i długoletni pra­
cownik naszego Biura, ceniony pedagog i wielki 
przyjaciel młodzieży — odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy, Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Złotvm Krzyżem Zasługi, 
Odznaka Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­

dzielczego oraz innymi medalami.
Rodzinie Zmarłego — składamy

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
POP — ZARZĄD — RADA — PRACOWNICY 

BIURA STUDIÓW I PROJEKTÓW 
INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Poznań, ul. Kozia 20
_____  139748

Dnia 12 listopada 1969 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

ANTONI ADAMEK
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego — składają
RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI
ZAOPATRZENIA I ZBYTU PRODUKCJI

RÓŻNEJ I USŁUG W POZNANIU
13887g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
listopada 1969 r. zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., po ciężkich cierpieniach moja najuko­
chańsza żona, nasza niezapomniana siostra, 
bratowa i szwagierka. śp.

JADWIGA RAUHUT
z domu JAŃCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 14.30 w Kórniku.

Stroskani
MĄŻ I RODZINA

_ ____  14017g

Poznań 
Grunwaldzka 19

Jawę 555 — sprzedam. Po 
znań. Wrocławska 8 m. 
10.12958g
Grzejnik elektryczny na 
olej oraz telewizor Nep­
tun 14” — 3.000.— zł. Li­
tewska 3 m. 2. 13836g

„Komara”, stan idealny 
sprzedam — 3.500,— zł. 
Ul. Bukowa 10 m. 7.
_____________________ 12884g
Sprzedam nowe akwarium 
150 1. ze stojakiem. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12924g.

Sprzedam meble „Chip- 
pendalle”. Wiadomość: 
Mickiewicza 32 m. 4, godz. 
15—17.12940g
Sprzedam oficerki nr 42 
i bryczesy mało używa­
ne. Poznań. Łąkowa 4B 
m. 9 — Kęsy. 12951g

Pianino tanio sprzedam.' 
Poznań, ul. Matejki 66: 
m. 3a. godz. 18.30—19.
_____________________ 12912g I

Sprzedam Ursusa L 325. . 
w bardzo dobrym stanie! 
i snopowiazałkę WC 3.
Kazimierz Janka. Kozie-' 
pole, poczta Rogoźno, po 
wiat Oborniki Wlkp. 
_____  12696g

Oddam ogródek działko­
wy przy ul. Miczurina — 
altana murowana. 22 drze 
wa. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12707g.

Pinom wspólny pokój — 
wvnajmę. Jugosłowńań- 
ska 8b m. 2.13483g

Trzech studentów, poszu 
kuje pokoju z wygoda­
mi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13971g. ____________ _

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnię, 65 m* — na po­
kój, kuchnię, samodziel­
ne, Jeżyce — Grunwald. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14026g.

Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Ul. Nowo­
grodzka 7. 13710g

Auto - Service — Kra­
szewskiego 30 “— na zimo 
wy okres eksploatacyjny 
poleca: antykorozyjne za 
bezpieczenie wszystkich 
części chromowanych sa 
mochodu. Zabezpieczenie 
antykorozyjne podwozi 
samochodów nowych z 
3-letnią gwarancją, uży­
wanych z 2-letnią gwa­
rancją. Specjalność: na­
prawa zawieszeń „Syre­
ny”. 12752g
Samochody nowe i uży­
wane, prawie wszystkich 
marek. zgłoszone do 
sprzedaży — oferuje Biu 
ro Usługowe — Wrocław, 
Krakowska 132, tel. 421-44. 
_____________________ K7004 
Syrenę 104, premie PKO 
zamienię za dopłatą na 
Fiata 125P, Moskwicza 408 i 
lub sprzedam i kupię! 
droższy. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 12965g

Skodę 1101 na części 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12901g. i

W dniu 14 listopada 1969 r. zmarł

doc. mgr inż. JAN ZAUS
Członek honorowy Polskiego Związku Inżynie­
rów i Techników Budownictwa — odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia, Odzna­
ka 1000-lecla Państwa Polskiego. Honorową 
Odznaką za Zasługi w Rozwoju Miasta Pozna­
nia, Złotą Honorowa Odznaka NOT. Złotą Ho­
norową Odznaka PZITB. Złotą Honorową Od­

znaką TPPR.
W Zmarłym tracimy pioniera ruchu zawodo­

wego i stowarzyszeniowego na terenie miasta 
Poznania i Wielkopolski, niestrudzonego, odda­
nego działacza społecznego, przyjaciela, wycho­
wawcę młodych pokoleń budowlanych, nieod­
żałowanego przyjaciela 1 kolegę.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU POLSKIEGO ZWIĄZKU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 

W POZNANIU
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w gma­

chu Politechniki Poznańskiej przy ul. Kórnic­
kiej w dniu 18. 11. 1969 r. o godz. 10. pogrzeb 
o godz. 12 na cmentarzu na Junikowie.

139878

Dnia 14 listopada 1969 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci

doc. mgr inż. JAN ZAUS
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy, 
Krzvżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaka 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Honorowa Od­
znaką miasta Poznania oraz licznymi odznacze­

niami organizacji społecznych.
W Zmarłym — jednym z pierwszych dyrekto­

rów naszego przedsiębiorstwa — tracimy cenio­
nego i szanowanego doradcę i przyjaciela.

Jego szlachetna postać pozostanie nam zawsze 
wzorem i przykładem pracowitości i oddania 
sprawie budownictwa.

Cześć Jego pamięci!

ZAŁOGA — RADA ZAKŁADOWA — POP 
I DYREKCJA 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 

W POZNANIU
K8608

Dnia 16 listopada 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 75

IGNACY BOCIAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań. Głogowska 195a m. 6. 14040g

X W dniu 15 listopada 1969 r. zakończył życie. 
■ przeżywszy lat 66. kochany mąż. ojciec, teść 
i dziadek

MAKSYMILIAN SIERADZKI
emerytowany nauczyciel Zasadniczej Szkoły 

Elektrycznej w Poznaniu.

Msza św. zostanie odprawiona w kościele pa­
rafialnym przy ul. Santockiej, we wtorek. 
18 bm. o godz. 13, po czym pogrzeb o godz. 13.45 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI

13999g

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA, 
we wszystkich apte­
kach drogeriach, kio­
skach .Rncb**.

'■ e n s — zł 7.— 
no receptę zł 2.10.

K28O»'

3 pokoje, kuchnia, c. o„ 
łazienka, nowe budowni­
ctwo kwaterunkowe, bli­
sko Szczawna Zdroju — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wałbrzych. 
Broniewskiego 22/5 — Lu- 
komski. K8239

TEATR POLSKI 
w Poznaniu 

pilnie poszukuje 
od 1 XII br. 
do wynajęcia 

2 POKOI 
UMEBLOWANYCH 

w jednym mieszkaniu 
możliwie 

w śródmieściu 
Zgłoszenia osobiste lub 
telefoniczne (556-27) w 
dziale administr.-gosp. 

w godz. 8—15.
K8525

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo z dozorstwem na 
2—3-pokojowe bez do- 
zorstwa. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12962g

Wrocław — duży pokój, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój i balkon — zamie­
nię na podobne w Gnieź­
nie. Wrocław, Nowowiel- 
ska 95/15.K8238
Mieszkanie 3-pokojowe. 
spółdzielcze — zamienię 
na 4-pokojowe willowe z 
ogródkiem, okolica Soła- 
cza lub ul. St^linsradz- 
klej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12771g.
Lodź śródmieście — za­
mienię dwa pokoje kuch 
nię. wygody, ogródek — 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12793g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze: pokój z kuch­
nia i łazienka, na parte­
rze — na trzy lub dwa 
duże pokoje z wygodami. 
Antoni Eckhardt. Luboń 
3, ul. Żabikowska 62 m. 
28. blok B.12833g

Dwa pokoje kuchnia, sta 
re budownictwo. przy 
Rynku Jeżyckim — za­
mienię na kawalerkę z c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12862g.

Pokój kuchnia, duże, sa­
modzielne — zamienię na 
mniejszy metraż, lub po­
kój. tylko samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12630g.

Zamienię luksusowe 3-po 
kojowe mieszkanie w no 
wym budownictwie — w 
śródmieściu Szczecina — 
na dwupokojowe, samo­
dzielne w Poznaniu. Wia 
domość od godz. 19—21 — 
Poznań, Bogusławskiego 
32 rn. 7. 126938

Dnia 15 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz oddany przyjaciel

FRANCISZEK HEIGELMANN
kierownik Szkoły Podstawowej nr 1 

Im. A. Mickiewicza w Puszczykowie.

W Zmarłym żegnamy prawdziwego pedagoga, 
który oddał całe swe serce młodzieży.

KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ
GRONO NAUCZYCIELSKIE — OGNISKO ZNP |

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. | 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko- | 
wie. 13984g I

stp. / I

MIECZYSŁAW MATUSZEWSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego oraz I ‘ II a 
wojny światowej, odznaczony Krzyżem Kawa- 1 
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym, 
dobry i szlachetny człowiek, kochany przez nas 
mąż i ojciec, zmarł dnia 15 listopada 1969 r„ 
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 14 w Śremie. .

O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, DZIECI I RODZINA 
14069"

X Dnia 16 listopada 1969 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., najdroższy ojciec, śp.

IGNACY STRÓZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Strzelcach Wielkich.

W głębokim żalu pogrążone

DZIECI
Plaski, Gostyń. Piaseczno 14009g

+ Dnla 16 listopada 1969 r. zakończył w Bogu 
swój pracowity żywot, nasz ukochany oj­

ciec. teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
lat 81

ANDRZEJ TORZEWSKI
Wyprowadzenie zwłok w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 9 z domu żałoby do kościoła parafial­
nego w Długiej Goślinie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI. ZIĘCIOWIE, WNUKI

Brzeżno. Murowana Goślina. Poznań 14039g

X Dnia 16 listopada 1969 r. zmarł po krótkiej
’ chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec 
i teść, przeżywszy lat 61. śp.

STANISŁAW CHYŻY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I SYNOWĄ
Poznań, al. Marcinkowskiego 26 m. 3. 1407’8
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REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUGOWO - WYTWÓRCZA W PNIEWACH 

wykonuje w ramach usług dla ludności 
z materiału własnego:

■ ELEMENTY PARKANU W RAMIE Z KĄ­
TOWNIKA,

■ BRAMY, BRAMKI, SŁUPKI, BALUSTRADY, 
■ OKNA METALOWE I KRATY OKIENNE 
■ DŹWIGARY STROPOWE (metalowe),
■ INSTALACJE WOD.-KAN. i C. O. w budyn­

kach mieszkalnych i gospodarczych oraz 
■ GARAŻE SAMOCHODOWE — blaszane.

W. wymienione usługi wykonujemy 
na terenie województwa poznańskiego 

K8373

Wynajmą pokój umeblo­
wany, bezdzietnemu pra­
cującemu małżeństwu. — 
Starołęka. Żeglarska 38. 

____ 128208
Dwa pokoje, kuchnia i 
pokój, kuchnia, zamienię 
na jedno duże mieszka­
nie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12994g

Przyjmę na pokój uczen­
nicę. panią — może być 
inwalidka, chętnie z pro­
wincji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
1267Cg.__________________ 
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone lub własnościo 
we. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12946g
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnia w no­
wym budownictwie 62 m’ 
na dwa oddzielne miesz­
kania. po pokoju z ku­
chnia lub kawalerkę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12918g.

Nieruchomości

Dom nowy (pokój, kuch­
nia), 2 morgi ziemi, z po 
wodu starości, tanio sprze 
dam. Zbierska. Pobiedzi­
ska, Tysiąclecia 16 (dobra 
komunikacja). 12712g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 11835g

W domu bliźniaczym, pię 
tro w pionie, 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka, osobne 
centralne, strych, piwni­
ce zaplecze — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13849g.____________________  
Kupie willę wyłączona — 
Sołacz, Winogrady. Jeży­
ce, do zamiany komfor­
towe mieszkanie w cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13839g. __________________

Sprzedam dom mieszkał 
ny na rozbiórkę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13804g._______________ 
Sprzedam parcele budów 
laną, domkiem gospodar­
czym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14027g._______________
Jarocin! Cztery pokoje, 
kuchnia, wyłączone, par­
ter ogród 1000 m1, sprze­
dam. Po kminie wolne. 
Zgłoszenia: Jarocin. Wro 
cławska 95. Zalewska.

12375g

Wspólnika do warsztatu 
samochodowego, przyjmę. 
Wkład 100.000.— zł. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13892g.

Matrymonialne

Inżynier kawaler lat 29. 
średniego wzrostu, doma 
tor, bez nałogów, posia­
dający parcelę, cośkol­
wiek oszczędności, pozna 
pannę, zgrabną, uczciwą, 
gospodarną, miłego uspo­
sobienia, wykształcenie 
co najmniej średnie. Cel 
matrymonialny. Pośred­
nictwo rodziny mile wi­
dziane. Zwrot zdjęcia, dy 
skrecja gwarantowana. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12840g.

46-Ietnia (z córką), dobre 
go charakteru i prezen­
cji. mieszkaniem — pozna 
odpowiedniego, inteligen 
tnego pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12611g._____________  
Pana z wyższym wyk­
ształceniem — 43—50-let- 
niego, pozna panna po 
studiach. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
1264Ig.
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk 
— Śniadeckich — kierowa 
ne przez psychologa — 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 687p
Pana z wyższym wyk­
ształceniem, samotnego, 
do lat 54. pozna przystoi 
na. na stanowisku z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
12293g.

tDnia ’7 XI 1969 r. odszedł od nas na zawsze 
po Krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 80. mój 
najukochańszy mąż, ejciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

JÓZEF SOBKOWIAK
powstaniec wielkopolski

o czym zawiadamiają w n’eutulonym smutku 
pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI. SYNOWE
ZIĘCIOWIE. WNUKI I PRAWNUKI

Pogrzeb odbędzie sie na Junikowie, dnia 
19 XI 1969 r. o godz. 11.55.
Poznań, ul. Grobla 9 m. 21.

W dniu 16 listopada 1969 r. zmarł. przeżyw- 
» szy lat 79, kochany brat, szwagier i wu­

jek. śp.

STANISŁAW URBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Ściegiennego 27 14004g

+ W dniu 17 listopada 1969 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św„ przeżywszy lat 69, 

nasz kochany mąż. tatuś i dziadek

KAZIMIERZ PIECHOWIAK
powstaniec wielkopolski i śląski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

Poznań, -Drzymały 14 m. 3. 14050g

X Dnia 14 listopada 1969 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św„ mój najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 75

LEON KAPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ X

tW dniu li listopada 1969 r. zmarł nagie, 
mój najlepszy mąż i przyjaciel, nasz kocha­
ny wujek i szwagier, śp.

FRANCISZEK HEIGELMANN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

O czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ 
_____13985g
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Romana

Wtorek Słońce: 7.18—15.57

TEATRY
POLSKI i NOWY — nieczynne; 

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy­
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FIMÓW MU­

ZA _ g.12.30, 15, 17.30 „Kobieta cha 
bel” (jap. 18 1.), g. 20 »KF „Kamę 
ra” (seans zamkn.): APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „W pełnym 
słońcu” (franc.-włoski 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Zdobycz” (franc. 18 1.); CZTER­
NASTKA — g. 9.30. 13. 16.30. 20 
„Bunt na Bounty” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Śmierć Indiani 
na” (rum. 11 1.). g. 16, 18, 20 „Ko­
bieta wąż” (ang. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15 „Tomcio Paluch” 
(USA 7 1.), g. 17, 19.30 „Sześciu ma 
łych Indian” (ang. 16 L): GWIAZ­
DA — g. 8. 11. 14. 17. 20 „Lalka” 
(poi. 14 1.); KOSMOS — g. 17 „Mi­
lion lat przed nasza erą” (ang. 14 
1.). g. 19.30 SDKF „Fantom” (Czło 
wiek, który kłamie): MALTA — 
g. 15.45 „Dwaj z Teksasu” (USA 11 
1.), g. 18. 20 „Pięciu mężów pani 
Lizy” (USA 16 1.): MINIATURKA 
— g 15.30. 17.30 „Wezwanie dla Ro 
bin ' Hooda” (ang. 11 1.). g. 19.30 
„Dwie mamy, dwóch ojców” (jug. 
18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30. 20 „Doktor Glas” (duński 18 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Tomcio Pa­
luch” (USA 7 1.), g. 18. 20 „Czworo 
kąt śmierci” (czeski 16 1.): PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Pomyłka 
szpiega” (radź. 14 1.): PAŁACOWE 
— g. 17 Magazyn przyrodniczy z 
filmem „Jeżyk zwierząt”; PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g- 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Biedne gwiaz 
dy Wielkiej Niedźwiedzicy” (wło­
ski 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz)— 
g. 15. 17. 19.30 „Panna młoda w ża 
lobie” (franc. 18 1.): SCALA — g- 
17 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.), 
g. 20 „Alfa. Romeo i Julia” (weg. 
16 1.); TĘCZA — g. 17. 19 „Miłość i 
jazz” (szwedzki 14 1.): WARTA — 
g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” (ru­
muński 14 1.); WCZASOWICZ (Pu 
szczykowo) — nieczynne: WILDA 
— g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug.-NRF 11 1.), g. 20 
„Topkapi” (USA 16 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Kobieta jest ko­
bietą” (franc. 18 1.): 'WRZOS (Mo­
sina) — g. 15. 17, 19.15 „Na tropie 
sokoła” (NRD 14 1.): FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Wyspy Kanaryj­
skie”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka — Szpital Kliniczny im. Pa­
włowa. ul. Garbary 17. tel. 510-21.

Laryngologia; neurologia — Szpi 
tal kliniczny im. Święcickiego 
ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
67-12-31.’

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51. t

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Trudna droga do własnego domku 
• Przestarzałe projekty Niedostateczne przydziały 

budulca Wydłużone cykle
Do poprawy warunków mieszkaniowych w naszym mieście 

przyczynia się w pewnym stopniu budownictwo domków jed­
norodzinnych. W pierwszych latach po wojnie powstawały 
one nie zawsze zgodnie z planami przyszłościowej rozbudo­
wy Poznania. Bardzo często stawiano je na terenach nadają­
cych się pod budowę wielkich bloków, a nierzadko wręcz 
blisko centrum miasta.
Stąd też rozbudowa miasta 

realizowana obecnie na pod­
stawie zatwierdzonego planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego napotyka niekiedy na 
znaczne przeszkody. Dla reali­
zacji niektórych zamierzeń 
trzeba, niestety, wyburzać wie 
le obiektów, m. in. domki jed­
norodzinne.

Obecnie Poznań posiada już 
wydzielone tereny pod zabudo 
wę niską, przede wszystkim na 
obrzeżu miasta. Dzięki temu 
nie powinny one w przyszłości 
kolidować z dalszym, systema­
tycznym rozwojem Poznania. 
Opracowane plany szczegółowe 
pozwalają też na porządkowa­
nie niektórych 'terenów prze­
znaczonych wyłącznie dla nis­
kiego budownictwa.

mim
© Wobec dużego zaintereso­

wania sprawą przebudowy ul. 
Grunwaldzkiej na odcinku od 
Matejki do Wojskowej, Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni poinfor­
mował nas, że budowa drugiej 
jezdni przewidziana jest na lata 
1971-1972.

© Trwają prace przy zasypy­
waniu starego koryta Warty przy 
Moście Chwaliszewskim. Wykonu­
je się w tym miejscu nasyp, któ­
rym w przyszłości pobiegnie nowa 
arteria komunikacyjna — prze­
dłużenie Trasy Chwaliszewskiej. 
Niestety, jak ostatnio zaobserwo­
wano — miejsce to dla wielu 
osób i instytucji stało się punk­
tem wyładunku gruzu, śmieci itp. 
Wydoje się, że tą praktyką po­
winny zainteresować się organa 
MO.

© Kolo ZMS powstało w tych 
dniach przy Centralnym Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego — Oddział w Pozna­
niu. Na uroczystym zebraniu przy 
jęto w poczet członków 10 mło­
dych pracowników tej instytucji. 
Zarazem przyjęto bogaty i uroz­
maicony plan pracy na cały 1970 
rok. (c)

St. Kalemba. — Na temat ja­
kości kawy nie notujemy rekla­
macji. (2439)

Długoletni czytelnik — Zniżka 
opłaty za rejestrację kwatery stu­
denckiej o 50 proc, dotyczy tylko 
tych emerytów, którzy wyłącznie 
utrzymują się z pobieranej renty. 
Jeżeli wraz z emerytem zamiesz­
kuje zarobkujący członek rodziny 
nie można przyjąć, że emeryt taki 
utrzymuje się wyłącznie z pobie­
ranej renty. (2147)

Danuta Kowalska — Po bliższe 
informacje powinna Pani zwrócić 
się do Wojewódzkiego Zakładd 
Szkolenia „Oświata”, ul. Klasz­
torna 2. (2520) 

13.40 Przez lądy i morza — Moncza 
tundra fragm. prozy J. Krasińskie­
go; 14.05 Z nowych nagrań Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka 
polska; 15.30 Z płytoteki rozrywko 
wej Polskich Nagrań; 17.15 Aud. 
społ. Wł. Goszczyńskiego: 17.25 
Chóry radzieckie; 17.40 Moja pierw 
sza praca — dla młodzieży; 17.55 — 
Radioexpress: 18.05 Kwadrans z 
zespołami młodzieżowymi; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauk:; 
19.15 Wieczór literacko-muzyczny 
— Wieczór w Atmie: 21.16 Z na­
grań solistów zaproszonych do na­
szego studia; 21.30 Reportaż litera­
cki; 21.50 Alfabet ork. rozrywk. — 
Ork. Manuela Rivera; 22.30 Język 
angielski; 22.45 „W stronę Polski” 
— aud. poetycka; 23 Konc. War­
szawskiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM DI- UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Sokół Maltański” — ode. 
3 pow.; 17.40 Od pierwszego nagra­
nia — Nancy Sinatra; 18 Ekspre­
sem prze- świat: 18.05 „Uświado­
mieni” — humoreski rosyjskie; 
18.25 Nagraj i zaśpiewaj: 18.40 Od 
tanga do kozaczka; 19 Mała ency­
klopedia wielkiego dramatu — St. 
Wyspiański; 19.30 Powracająca me 
lodyjka — „Hey Jude”; 20 Kawiar­
nia pod antenką; 20.20 Nowe, now­
sze i najnowsze; 21 Od zachodu do 
wschodu słoma; 21.20 Piórkiem 
Ibisa — felieton muzyczny; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton; 21.50 Opera — Manuela 
de Falli „Krótkie życie”; 22.08 — 
Śpiewa Sława Fizybylska; 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw. „Klub Pickwi- 
cka”; 22.45 Przeboje zza Atlanty­
ku; 23 — Miniatury poety kie — 
„Impresje z podróży”; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów — w pro­
gramie utwory Mozarta; 23.50 Gra 
The London Festiva1 Orchestrę; 24 
Wiadomości Radia ONZ.

Zastrzega zmiany w progra­
mach.

Poznaniowi przybywa co roku 
około 400 domków jednorodzin­
nych, budowanych indywidualnie. 
Oprócz tego istnieje w naszym 
mieście spółdzielcze budownictwo 
jednorodzinne. Dla tych spół­
dzielni wyznaczono wyłącznie te­
reny nieuzbrojone, m. in. przy ul. 
Leszczyńskiej i na Smochowicach. 
W latach 1971—75 w ramach spół­
dzielni ma powstać około 600 miesz 
kań. Dodajmy tu, że sprawnie 
przebiega budowa domków na 
Smochowicach, gdzie stawia się je 
z wielkich bloków.

W ciągu kilku minionych lat 
uczyniono dużo, by rozwój bu­
downictwa indywidualnego 
przebiegał zgodnie z obowią­
zującymi przepisami. Nadal 
jednak niepokoi fakt, że notu­
je się jeszcze samowolę budo­
wlaną. Bez zezwoleń na budo­
wę powstaje rocznie około 20 
domków, lub zabudowań gospo 
darczych. Ostatnio np. samo­
wolnie wybudowano domki 
na Głuszynie. Jest to skutek 
m. in. stosowania zbyt niskich 
kar dla tych, którzy nie ręspek 
tują przepisów. Wydaje się, że 
służba budowlaną, działająca 
przecież także przy prezydiach 
dzielnicowych rad narodowych, 
za mało uwagi poświęca temu 
zagadnieniu. Można jednak 
stwierdzić, że przy zachowaniu 
wszelkich przepisów trudna 
jest droga do własnego domku.

Niedociągnięciem jest także 
to, że brak projektów typo­
wych. Zestaw tych projektów 
jest stanowczo niedostateczny. 
Poza tym, sporo z oferowa­
nych projektów liczy sobie 
wiele lat, choć stale f w tej 
dziedzinie budownictwa na­
stępują liczne zmiany, zwłasz 
cza w stylu i w zakresie sto 
sowania nowych materiałów. 
Przestarzałe projekty nie mo 
gą się więc cieszyć powodze­
niem. Skutek jest taki, że 
przystępujący do budowy dom 
ków muszą adaptować zaku­
pione projekty, dostosowywać 
je do dzisiejszych wymogów. 
Nieporozumieniem jest rów-

• Do poważnej kraksy doszło 
wczoraj w godzinach popołudnio­
wych u zbiegu ulic Promienistej 
i Ściegiennego. Wskutek nieudzie- 
lenia pierwszeństwa przejazdu 
przez kierowcę „Nysy” nastąpiło 
zderzenie wozu z samochodem 
marki „Warszawa”. Na oba te po 
jazdy wpadł trzeci samochód oso 
bowy którego kierowca nie zdo­
łał już zahamować. Wszystkie 
trzy samochody uległy poważne­
mu uszkodzeniu, natomiast ich 
kierowcy odnieśli niegroźne, na 
szczęście, okaleczenia.

• U zbiegu ul. Obotryckiej 1 
Dziadoszyńskiego samochód-dźwig 
zajechał drogę motocykliście, któ 
ry wpadł na pojazd. Kierowca 
motocykla — Franciszek W. do­
znał złamania nogi oraz wielu 
ran szarpanych.

• Na Ratajach, na ul. Książę­
cej autobus linii nr 58 zderzył się 
z ciężarówką. Nikt z pasażerów 
nie odniósł obrażeń, (za)

TELEWIZJA
WTOREK: 8.20 — „Jak się młody 

Noszty żenił” fab. film węg.; 10 — 
Program szkolny kl. IV „Kartka 
papieru”; 10.55 — Język polski kl. 
III lic. i kl. XI — Witkacy — „W 
małym dworku”; 12 — Z cyklu 
„Wybieramy zawód” — „Nie tylko 
kielnia i pion”; 12.45 — Przysposo­
bienie rolnicze „Trawienie i wchła 
nianie pokarmów u zwierząt”; 
13.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powt.); 14.25 — Politechnika TV 
„Matematyka I rok” — „Ciągi licz 
bowe” i „Granica funkcji”; 16.40 — 
Dziennik TV; 16.50 — „Struktury”; 
17.05 — „Brvza” program morski; 
17.35 — TV Ekran Młodych; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Sprawo 
zdanie z n-giej połowy meczu pił­
ki nożnej Gwardia — Dunfernline 
(Szkocja) o Puchar Miast Targo­
wych; 20.50 — Film fab. TV Pol­
skiej „Cyrograf dojrzałości” po 
filmie dyskusja; 22.15 — Dziennik; 
22.35—23.40 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 10—10.50 — Film z se­
rii „Ścigany”; 11.50—15.40 — Trans 
misja z pobytu na Księżycu 
(pierwszy spacer) załogi „Apollo 
12”; 16.30 — Z cyklu: „Siadami 
Lenina” — ,,100-rocznica urodzin 
Lenina” (Leningrad); 17 — Dzień 
nik: 17.10 — Dla młodych wi­
dzów — „Dzieci Nubii” — repor­
taż filmowy; 17.35 — TV Prze­
gląd Kulturalny: 18 — Fińska mu­
zyka taneczna (Helsinki); 18.20 — 
Magazyn Medyczny: 18.50 — Film 
z serii „Wyprawy”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 —
Muzyka baroku — XI program 
z cyklu: „Słuchamy i patrzy­
my”. Scenariusz i prowadzenie 
— J. Cegiełła; 21.10 — „Świato­
wid” — przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 21.40 — PKF;
21.50 — Film z serii „Ścigany”; 
22.40 — Dziennik: 23 — 0.05 — Po 
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Geo­
metria” cz. III oraz „Przekształ 
cenią geometryczne” cz. 1.

TV zastrzega prawo zmian. 

nieź to, że projekty typowe 
można nabywać w Prezy­
diach: WRN i PRN, a brak 
ich w Prezydium RN Pozna 
nia. Czym się kierowano, wy 
dając takie zarządzenie?

Nadal nie jest załatwiona 
sprawa przydziału materia­
łów budowlanych dla tych, 
którzy posiadają zezwolenia 
na budowę. Przyznawane ilo­
ści cegły, cementu, żwiru i 
innego budulca rzadko kiedy 
wystarczają na szybkie ukoń­
czenie podjętej budowy, choć 
założenia do tego typu inwe 
stycji mówią, iż nie powinny 
się one przeciągać poza okres 
4 lat. Jakże często jesteśmy jed 
nak świadkami trwania budo 
wy 6 lub 8 i więcej lat, nie 
zawsze z braku funduszy na 
kontynuowanie prac.

I jeszcze jedno. W naszym mie 
ście powstają obecnie dwa duże 
osiedla mieszkaniowe na Rata­
jach i Winogradach. Domy miesz 
kalne powstają na nich z wiel­
kich płyt. Zdarza sie jednak, że 
niektóre prefabrykowane ele­
menty posiadają wady i z tego 
powodu nie nadają sie do mon­
tażu dużych budynków. Czy wo 
bec tego nie można by ich by­
ło (odpłatnie) 'przekazywać spół­
dzielniom budownictwa indywi­
dualnego? W ten sposób elemen 
ty takie mogłyby być z pożyt­
kiem wykorzystywane zamiast 
zalegać place budowlane, (an)

Jubileusz zasłużonego pedagoga
W tych dniach Helena i 

Stanisław Popielowie, zamie­
szkali w Łagiewnikach pod 
Poznaniem, obchodzą jubile­
usz 50-lecia małżeństwa. Skła 
dając z tej okazji życzenia

Uwaga, b. więźniowie 
obozu Gross-Rosen

W związku ze zbliżającą się 
XXV rocznicą oswobodzenia 
obozu (luty 1970 r.) i przygoto­
waniami do tej uroczystości. Za­
rząd Okręgu ZBoWiD w Pozna 
niu prosi wszystkich żyjących 
więźniów tego obozu, niezrzeszo 
nych i zrzeszonych w ZBoWiD 
o nadesłanie swoich adresów w 
terminie do 30 listopada pod 
adresem Zarządu w Poznaniu, 
ul. Lampego 10.

W powyższej sprawie, informa 
cji udziela w Zarządzie Okręgu 
w soboty od godz. 9 do 10 czło­
nek Komitetu Organizacyjnego 
Obchodu XXV-lecia wyzwolenia 
obozu Jerzy Drygas. (na)

Kto widział 
te wypadki?

11 listopada około godz. 18.30, 
na ul. Zakopiańskiej, samochód 
potrącił przechodnia. W wyniku 
wypadku pieszy doznał obrażeń 
ciała.

Podobny wypadek wydarzył się 
12 bm. około godz. 17 na ul. 
Świerczewskiego, u zbiegu z ul. 
Polną. Tutaj przechodzący przez 
jezdnię mężczyzna został potrą­
cony przez samochód ciężarowy. 
Ofiara zmarła po przewiezieniu 
do szpitala.

Świadkowie obu wymienionych 
wypadków, którzy mogliby udzie 
lić jakichkolwiek wyjaśnień, 
proszeni są o osobiste zgłoszenie 
sie do Wydziału Kontroli Ruchu 
MO. pl. Wolności 16. pok. 21. lub 
telefonicznie pod nr 412-896, w 
godz. 8—16. (na)

Czwartek Literacki
Czwartek Literacki 20 bm. 

o godz. 19 w Pałacu Działyń- 
skich. będzie wieczorem autor 
skim Wiesława Jażdżyńskiego, 
prozaika. prezesa Oddziału 
Łódzkiego ZLP, autora m. in. 
powieści „Między prawdą a 
chlebem”. „Świętokrzyski po­
lonez”, „Okolica starszego ko­
legi” „Sprawa”, (na)

Chór ZZK „Hasło" 
we Francji i NRF
Wczoraj w Domu Kultury Kolejarza odby­

ła się konferencja prasowa, na której dzia­
łacze Związku Zawodowego Kolejarzy i chó 
ru „Hasło” opowiedzieli o pobycie tego . ze­
społu we Francji i NRF, w gościnie w tamtej 
szych ośrodkąch polonijnych.

Pobyt chóru na ziemi francuskiej trwał od 
18 do 21 października br. Zespół poznański 
został zaproszony do ^rancji m. in. przez 
chór „Kościuszko” w Houdain oraz towarzy­
stwa France — Pologne w Marły i Paryżu. 22 
października poznańscy śpiewacy i działacze 
wyjechali z Paryża do Bochum w NRF, gdzie 
zostali przyjęci przez kierownictwo Związku 
Polaków „Zgoda”. W NRF chór koncertował po 
za tym m. ’n. w Recklinghausen, Dusseldorf 
Wanne-Eickel — wszystkie ośrodki na tere­
nie Westfalii — Nadrenii, w których przeby­
wa około 40% Polaków. W NRF zespół go­
ścił do 28 października.

Występy chóru „Hasło”, zarówno we Fran­
cji jak i NRF, stały na bardzo wysokim po­

Zakłady Doskonalenia Zawodowego 
pomogą rolniczym spółdzielniom

Związek Zakładów Doskonalenia Zawodowego w Warsza­
wie zawarł ostatnio porozumienie z Centralnym Związkiem 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych w sprawie zasad 
kształcenia członków spółdzielni produkcyjnych i ich ro_ 
dżin.
Realizacja tego porozumie­

nia zapewni lepszą koordyna­
cję i planowanie oraz reali­
zację działalności szkolenio­
wej, która będzie prowadzona 
przez zakłady doskonalenia 
zawodowego we własnych 
szkołach lub na kursach sta­
cjonarnych i zaocznych, dosto 
sowanych do potrzeb woje­
wódzkich i powiatowych związ 
ków rolniczych spółdzielni.

Zgodnie z zawartym poro­
zumieniem wojewódzkie związ 
ki RSP opracowywać będą co 
roku w porozumieniu z miej­
scowymi zakładami doskona­
lenia, plany w zakresie szko­
lenia i dokształcania ślusarzy, 
spawaczy, kowali, elektryków, 
murarzy, betoniarzy, zdunów, 
cieśli, stolarzy, fachowców od 
instalacji elektrycznych, ogrze 
wania, palaczy kotłowych. Nie 
zależnie od tego opracowują 
wspólnie perspektywistyczne 
plany kształcenia i doskona­
lenia członków spółdzielni i 
ich domowników w różnych 
specjalnościach, szczególnie

Jubilatom, chcemy przypom­
nieć kilka faktów sponad 
półwiekowej pracy społecznej 
i zawodowej zasłużonego pe­
dagoga — Stanisława Popiela.

Pracę swą rozpoczął on w 
roku 1917 w wiejskiej szkole 
w Zagórowie, gdzie — jak 
wspomina — nierzadko w wy 
najętych chłopskich izbach — 
„klasach” między uczniami 
przebiegały prosięta. Przeniósł 
szy się za żoną do Łagiewnik, 
pracował tu przez 12 lat. Jesz 
cze dłużej, bo lat 20 pracował 
w Strzeszynie pod Poznaniem.

Już od pierwszych lat pra­
cy zawodowej był organizato 
rem ognisk związku nauczy­
cielstwa w pow. konińskim i 
poznańskim. W czasie okupa­
cji prowadził tajne nauczanie 
młodzieży. Ocalał jako jeden 
z dwóch kierowników szkół w 
pow. poznańskim spośród wie 
lu, aresztowanych przez Niem 
ców.

Odrębny rozdział w życiu 
Jubilata stanowi działalność 
w ruchu ludowym. Rozpoczął 
ją już przed wojną, kontaktu­
jąc się z nestorem ruchu ludo 
wego w Wielkopolsce — Cze­
sławem Maciejewskim. Kilka 
lat temu w Łagiewnikach za 
łożył koło ZSL, w którym do 
dzisiaj jest wiceprezesem. 
Dzięki jego społecznej pracy 
wiele kół Stronnictwa w pow. 
poznańskim wykazuje dużą ak 
tywność w pracy politycznej 
na wsi. (mo)

0 ochronie zabytków 
w 25-leciu PRL

W ramach kolejnego „Wtór 
ku Muzealnego”, dzisiaj o 
godz. 18 w Muzeum Archeolo 
gicznym, ul. Wodna 27, odbę­
dzie się wykład Mieczysława 
Ptaśnika, Dyrektora Zarządu 
Muzeów i Ochrony Zabytków 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. Dyrektor Ptaśnik, historyk 
i muzeolog omówi problemy i 
osiągnięcia muzealnictwa i o- 
chrony zabytków w 25-leciu 
PRL. (na) 

związanych z usługami rze­
mieślniczymi.

Udogodnienie tym większe 
że związki i zakłady doskona­
lenia zawodowego udostęnZ 
nią spółdzielcom swoje szkoły 
ośrodki, warsztaty i internaty’ 
programy, podręczniki i p(£ 
moce naukowe. Wojewódzkie 
związki spółdzielni zobowiąza„ 
ły się z kolei ze swej strony 
udostępnić zakładom, jeśli 
łoni się taka konieczność, ko. 
rzystanie z usług wykładom, 
ców i branźystów. (o-b)

Za obelżywe słowa 
3000 zł grzywny 
Przed Kolegium Karno-Admf 

nistracyjnym Prezydium CRN 
Grunwald stanął ostatnio 28- 
letni Mieczysław Kulka, zam. 
przy ul. Albańskiej 49 m 1. Od 
powiadał on za to, że 4 paź­
dziernika br. około godz. 14.20, 
będąc pijany, przyszedł do 
restauracji „Gorczyńska” i 
wszczął awanturę. Kulka — 
jak zeznali świadkowie — za 
czął zaczepiać personel lokalu 
i gości posługując się przy tym 
wulgarnymi słowami. Podjęte 
przez personel próby usunię­
cia go z restauracji lub uspo­
kojenia nie dały rezultatów.

Obwiniony na rozprawę nię 
stawił się, mimo prawidłowego 
zawiadomienia go o niej. Zez­
nania świadków potwierdziły, 
że wykroczenia Kulki, które 
stały się przedmiotem rozpra­
wy. są bardzo częste.

Kolegium wymierzyło awan­
turnikowi karę w postaci 
grzywny na kwotę 3 000 zł.

(c-o)

INFORMUJEMY
Węgierski zespół kameralny 

„Jaunesses Musicales” wystąpi 
dzisiaj o godz. 19 w Sali Białej 
Prezydium KN Poznania, pl. Ko- 
legiacki 17.

Spotkanie towarzyskie z okazji 
Dnia Nauczyciela urządzą dla 
członków emerytów i rencistów 
Oddział Dzielnicowy ZNP Grun­
wald dzisiaj o godz. 16 w szko­
le przy ul. Findera 50.

„Współczesna grafika polska” 
— to tytuł prelekcji A. Zydro- 
nia dzisiaj o godz. 18 (dla mło­
dzieży szkół licealnych) i jutro, 
19 bm., o godz. 16 (dla szkół pod 
stawowych) -w sali BWA — Arse­
nał. St. Rynek.

Zebranie plenarne przewodni­
ków PTTK odbędzie sie dzisiaj 
o godz. 18 w Sali Błękitnej Pa­
łacu Kultury.

Na wieczernice z okazji 
rocznicy Wielkiej Rewolucji P?z 
dziermkowej zaprasza filia Biblio 
teki Miejskiej nr 36 do Klubu 
„Wierzbak” przy ul. Wojska P^1 
skiego 6/8 dzisiaj o godz. 18.45. 
W programie — prof. dr K. Stec 
ki podzieli sie wspomnieniami 
z okresu spotkań z W. I. Leni­
nem w Poroninie. Ponadto — 
pieśni 1 recytacje w wykonania 
członków klubu „Nurt”.

i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
teL 566-66). podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic^ 
ka 8 tel. 707—19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PROGRAM I — fala 1322 m i 

UKF 66,62 MHz (do g. 17); 7.45 Dla 
nauczycieli „Przed pierwszym 
dzwonkiem”; 8.10 Public, między- 
nar.; 8.15 Mozaika muzyczna; 8.44 
„Piosenka dla solenizanta”; 9 Paul 
Dukas — Poemat taneczny z fan­
farami „La Pari”; 9.20 Piosenki 
Beatlesów w oprać, instrument.; 
9.40 Dla przedszkoli „Gustlikowy 
skarb” — słuch.; 10.05 „Oni wal­
czyli za ojczyznę” ode. 4 pow.; 
10.25 — T. Baird — Konc. na ork.; 
10.50 Cykl „Pozew przeciwko Sop­
licy” (1) — felieton; 11 Dla kl. III 
liceum i technikum (Język polski) 
„Prawda i plotka o weselu”; 11.30 
Polska muzyka ludowa z okolic 
Mazowsza; 11.49 „Rodzice a dzie­
cko”; 12.05 „Koncert z polonezem” 
13 Spotkanie trzech zesp muz.; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Pisarz i książka” o twórczości E. 
Paukszty* 14.30 Muzyka operowa; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 „Popołudnie z młodoś­
cią”; 18.05 „Jak sie pan czuje, pa­
nie inżynierze”; 18.20 Ch. M. Wi- 
dor. Symf. c-moll; 18.50 Muzyka i 
Aktual.; 19.15 Dla domu i dla cie­
bie „Opinia konsumenta”. „Prak­
tyczna Pani”, „Pollena”: 19.30 Kon­
cert życzeń: 20.25 Piosenki dla pań 
śpiewają panowie; 21 Teatr PR — 
Premiera miesiąca „Kłaniaj się 
drzewom” słuch.; 22 Sylwetka kom 
pozytora — Giacomo Puccini; 22.45 
Wieczorny relaks z F. Sinatrą; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 Gra 
Zespół J. Miliana; 23.40 „Serenady 
i kołysanki”; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10 12.05, 
15. 16 18 ■’0. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.35 „Biuro listów 
odpowiada”: 8.45 Z nowych nagrań 
Chet Atkinsa — gitara: 9.35 Z ży­
cia ZSRR: 9.55 Jesień idzie przez 
park — melodie i piosenki o jesie­
ni; 10.25 Kto się z czego śmieje: 
10.55 Konc. muz. franc.: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy: 13.25 
Wielkopolskie melodie ludowe;

Dzisiaj 18 bm. o godz. 16 i W 
Spółdzielczy Dom Handlowy 
„ALFA” wraz z ZPO „Modena 
w Poznaniu organizują pokaz 
płaszczy damskich na sezon je­
sienno-zimowy. Warto dodać, ze 
podobna impreza odbywa sie, P° 
raz pierwszy w naszym mieście. 
Pokazy najmodniejszych płasz­
czy damskich oglądać bedzie 
można w oknie wystawowym, 
„ALFY” przy ul. Armii Czerwo­
nej.

NIE WCHODŹCIE Z OT­
WARTYM OGNIEM NA 
STRYCH, DO PIWNICY. 
STODOŁY!

ziomie artystycznym i były witane przez Po 
laków na obczyźnie, a także przez cudzoziem 
ców i tamtejsze władze, niezwykle gościnnie 
i serdecznie. Zespół wykonywał m. in. tak 
piękne i trudne pieśni, jak „Kołysankę” Ma- 
klakiewicza, „Dwie dole” Lachmana. „We­
sterplatte” Tylewskiego do słów K. I. Gał­
czyńskiego, czy pieśni w języku obcym. Wszy 
stkimi występami chóru dyrygował prof. Wik 
tor Buchwald.

Kontakty artystyczne „Hasła”, jak i w ogó 
le śpiewactwa wielkopolskiego, z ośrodkami 
polonijnymi Zachodu, są tradycją i bardzo po 
trzebną dziedziną działalności. „Hasło” jest 
jednym z czołowych chórów męskich w kra­
ju i)istnieje już od 1922 r. Jednym z jego za­
łożycieli jest obecny prezes „Hasła” Wacław 
Fiałkowski. W czasie niedawnego wojażu 
członkowie chóru zetknęli się na obczyźnie z 
najbardziej autentycznymi przejawami P°|' 
skości, z kultem dla narodowej tradycji kul­
turalnej, z dokładną znajomością najlep­
szych osiągnięć gospodarczych PRL. Gorący 
patriotyzm Polaków w NRF przejawił się ni. 
in. w manifestowaniu poparcia dla granic na 
Odrze i Nysie. Każdy swój występ „Hasło 
kończyło polskim hymnem narodowym, śpie­
wanym wspólnie z widownią .(mb)
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